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Tnt a i odo Ravi Jakis i ze w nia. Wejście w. życie kilk 
OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY Frahcy tnie gł sej sh bliską nadzieja tera 


na „CZAS razem łączy się, aby: 


raża zdanie, że kościół unicki przyjął dogmaty 
katolickie, ale nie potrzebuje się zza og 
rządku łacińskiego, że zatem należy powrócić do- 


zakładów kredytówych, | Mimo artykułów mioisteryalnych dzienników bel- 
linij kolei, to wszystko |gijskich, rezultat pomyślny akładów między Fran- 
uszyć wreszcie zardze- |cyą i Belgią podających w wątpliwość, sprawa ta 


| Między przyjaźnią a nieprzyjaźnią pruską | „;; +. eA iedłagi i i i i 4 hipa iański 

Sn sg na 11997 AZNIĄ : j = ułą. machinę nasz k włodarstwa z|w niedługim czasie zgodnie z widokami Francyi |słowiańskich form nabożeństwa. Starosłowiański 
wd igo ttr tagd pozostaje tylko polityka wyłącznie. własna, dotyokoraso sego ala "dż A! załatwioną zostanie. Przyjazd do Paryża p. Fró.|język nieco spolszczony służy wprawdzie przy 

-W Krakowie: nie wiążąca się z nikim, Ale dla takiej po-| Ale bo jaż do' 0.09 ostatni eżas — bieda | re-Orban o kilka dui opóźoionym został; utrzymu: | oabożeństwach unickich zamiast łaciny; ale formy- 


ją, że osobiste porozumienie się belgijskiego pre- 
paki wiejskie zwłaszcza w |zesa ministrów z rządem francuskim uczyni może 
iWały się prawie niemoże- | niepotrzebnem ustanowienie zapowiedzianej dekla- 
fstecznictwie naszego g0- racyą z 23 marca międzynarodowćj komisyj. [5 
ina, bo niebrak było lu- | pinia ta jednakże nie ma podstawy, przyjazd al 


wschodniego kościoła dawno zostały zapomniane 
i wyszły z użycia, wiele z nich nie odpowiada 
potrzebom ludności, a wprowadzanie rozdwojenia. 
pomiędzy dwa katolickie obrządki było stałą mo- 
skiewską taktyką dla przymąszenia do prawosła- 


że doszła do swego kulminá- 


rocznie, _ półrocznie, kwartalnie miesjęcz mie, |lityki potrzeba cżegoś więcej; jak urządzeń | ogólna zdawało się 
słr. ©0.— zir. RÓ— zir, B.— 0. fe p , f eyjnego punkta; as 

militarnych i śródkóW finansowych, potrzeba niektóry Meg okolikaki > 
baemi. Nie na samem 
spodarstwą cięży za ti 


z przesylka: polztotój w państwie austryackiem: | bowiem „udzielnego rozwoju „ludów mionar- 
a A półroczije, kwartalnie, „giesięczie, chię austryacką składających. Dotychcząso- 


6. — = 2 4 . . . : + 3 4 = ” 

isai WaDoiii ut dzi ożywionych aciem i ści postępu.|bowiem p. Frére-Orban ma na celu porozumienie wia. Snać biskap zapomniał, że takie. rozdwoje- 
Prenumeratę, prz yimują: | Nie RZ 0 Ana Piye: ych rob T Gólłowiik mała się co do kontraktów, zawartych przez francuską nie jest przeciwne i szkodliwe j wi, że 

~ We Lwowie: w Ajeneyi „CZASU p, Aleksan. w ącyc ięcej cen- nia nowego kiertuku gospodarstwo, wzbudzenia | kompanią wschodoią, których uznać dotychczas | ksiądz Siemaszko zupełnie: tak samo ; 
tg aowych dźwig przenatorzenia się niejako z da- podobno rząd belgijski się wzbrania. miałżeby ksiądz biskup tam szukąć wzorów po- 


stępowania ? atos 1-24 

Wszelkie rozporządzenia rządu rosyjskiego wzglę- 
dem katolików są nacechowane zamiarem zni- 
szezenia kościoła. Jeżeli kto o tem powątpiewa, ` 
dość ma zajrzeć w listę ciągle konfiskowanych 
kościołów katolickich a wyposażań cerkwi rosyj= 
skich. Niezbyt dawno postanowiono zwiększyć 
liczbę cerkwi i przeznaczono specyalne pieniądze 
na budowę nowych świątyń prawosławnych w pro- 
wincyach Zabranych. W Królestwie Kongresowem 
istnieje już od lat kilku przy Komitecie Urządza- 
jącym oddzielna komisya zajmująca si rozpo- 
wszechnianiem prawosławia, i oddzielne km 
84 Jej w tym celu porączone. Za te pieniądze sta- 
nęły cerkwie w Górze Kalwaryi, Piotrkowie, Pło- 
cku, Zamościu (przerobiona z unickiego i 
tak jak w Hrubieszowie i kilka innych miejscach), 
a obecnie chcą wybudować cerkiew w j- 
chowie. Rozamie się, że. potrzeba tych cerkwi nie. 
istnieje w kraju katolickim, a koszta cię 
dności, podobnie jak nadzwyczajna dotacya popów. 
na Litwie i Rasi udzielą się z kontrybucyi po- 
bieranej z polskich właścicieli. W ducho. tych roz- 
porządzeń wymagają obecnie od wszystkich keię- 
ży katolickich kończących seminarynm, aby się 
wykazali dokładną znajomością języka i historyi 
rosyjskiej. Polecenie rzeczone mą być w związku 
z zamiarem wprowadzenia języka rosyjskiego jako 
wykładowego do seminaryum a jako kościelnego 
do obrządków kościoła katolickiego i innych wy- 
zmań. Może to być tylko uważane jako środek 
przygotowawczy, w razie, gdyby dały się usunąć 
przeszkody urzeczywistoienia zamiarów # Jak 
niedawno doniósłem, zdaje się to być m wdo- 
podobnem, gdyż rząd napotkał wszędzie silną 
opozycyę u ludzi przenikających prawdziwe za- 
miary owej mniemanej tolerancyi. 

W Wilnie zaczynają uważąć potrzedę założenia 
wyższego zakłąda naukowego; w jakim jednak. 
cela. myśl ta ma być urzeczywisinioną, dowodzi 
pomysł nie zakładania uniwerayteta ale utworze- 
nia przy akademii duchownej prawosławnej, jako 
fakultetu teologiczuego, jeszcze jednego wydziała 
nauk historyczno filologicznych. inaemi słowy, ma- 
ją tam stworzyć w centrze propagandy prawo- 
sławnej, środkowy: punkt propagandy panslawi- 
stycznej, a raczej moskiewskiej, Przewidują, że 
Głowacki czy Gołowackoj, jak się nazywa, zosta- 
nie dziekanem tego fakultetu. 

Wiele ta bardzo piszą o odezwie niejakiego 
Friedmana do Izraelitów husBydów. Jest on 8y- 
nem bardzo znanego pomiędzy: hussydami. 
czyli Cadykami rabina Srula. Żył rabin Śral w 
kijowskiej guberni powiecie Nowogrodzkim, a słą- 
wa jego mądrości ściągała do niego współwyznaw- 
ców z całej Polski, nawet galicyjscy żydzi nawie. 
dzali go, oraz z Bukowiny i Wołoszczyzny, o ile 
należeli do Hussydów, czyli jakby ich nazwąć mo- 
żna starowierców. Pielgrzymki podobqe zwróciły 
uwagę ówczesnego samowładnego pana ma Rusi 
Bibikowa, rozkazał Srula uwięzić i trzymał go 
w więzienia lat kilka bez powodu. Męczeństwo 
podniosło rabina w oczach Hassydów j przy 0- 
cy zaacznych fandaszów potrafili ułatwić ma a- 
cieczkę z fortecy: kijowskiej. Rabin Sral uciekł 
do Besarabii, a że lud zabobonn i 


Pan de Grammont miał kilkakrotne posłachanie 
a Cesarza; w niedzielę zaś opuszcza Paryż i po- 
wraca do Wiednia. Osobiste porozumienie się z 
Cesarzem co do toczących się z Austryą układów 
było, jak utrzymują, tej podróży powodem. Nie 
przesądzając gabinetowych tajemnie, trudao nie 
widzieć jedaakże, że Francya, Austrya i Włochy, 
jakby jeden antipraski obóz tworzyć już dziś za- 
czynają, i że tak samo widzą to Prusy, co gwał- 
towny ton dzienników pruskich najlepiej to po- 
świadcza. 

Minister spraw zagranicznych p. de la Valette 
stracił żonę, i z tego powodu ną kilka doi Paryż 
opuścił. 

W sferach rządowych głównie kwestyą wybo- 
rów zajmują się; a jak opozycya uczucia niepr sy- 
chylne dla rządu za pomocą pism i broszur roz- 
powszechniać się stara, tak i rząd tejże samej 
lnego, jeźli można użyć | przeciwko niej używa broni. Sprawozdanie ze zgro- 
Bk D madzeń publicznych, które w ogóle taką gwałto- 
wnością i tak szalonemi doktrynami odznaczają 
się, z rozporządzenia rządu po całej Francyi roz- 
rzuconćm zostało; obecnie ma wyjść z druku bro- 
szara pod tytałem „Postęp spółeczny* wykazująca, 
ile Francya zyskała za drugiego cesarstwa pod 
względem spółecznego i ekonomicznego rozwoju. 

Wybory mają się odbyć w dniach 29, 30, i 31 
mają; obecna więc Izba spieszyć się musi, aby 
budżet zawotowała, tem bardziej, że deputowaui 
radziby co prędzej udać się do swoich departa 
mentów, i osobiście kandydaturę swoją popierać. 
Walka będzie nader żywą: wielu członków lzby! 
kiwali tylko ną czasie, oddalałi od siebie nieu- | prawodawczej z r. 1849 postawiło kandydatnry 


Mg Piątkówśki przy placu Katedralnym pod 


W Wedi: p:A. Oppelik, wWofiteife Nor 32 
W Paryżu: (na całą Francyę, Auglię i Belgię) Wny. 
paikea ać BASE 1 Raczkowski, rpe du pont 
de Lodi N, $ tudzież wszystkie urzędy poostowe 


wnego pana i dziedzitą w przemysłowca i przed- 
siębiorczegu fabryk dnta Elileba, który niezrywując 
dawnej więzi łączącej twór z gromadą, usiłuje 
działać na gminę jaż sf | powagą statu, ale skut- 
kiem i rezultatem z pog powej pracy. 


Trudna: zaiste byłoby uwierzyć, jak dła 
uratowahiś przewagi duchowi niemieckiemu Weżliako” ARNI ej pracy 
a 4 "BEBIYDA J DROP j A ki i dot chczas 

w krajń i za granicą. i aie, w krajach niemieckich , monarchii AU- | woale szlache Bym i rid ay powiada Ju- 
Uprasza się, o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre. stryackiej, lecz w obcy ch temu ży wiołowi, dzi ożywionych teh poczaciem potrzeby postępu. 
umeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej. | Oddawano kraje nie niemieckie na wszystkie | Walcząc z uegacyą “calzo spółeczeństwa, z de- 
sca odbioru,» a jężli można o nadesłanie dawnego | pokusy wpływów obcych; jak nawet propa- | moralizacyą, próżniactwgm į wietóma przywśrami 
adresu drukowanego. ówańo w krajach niemieckich ideę' centra- | 882620 ladu, ź lióhwą żydowską, często z wła 


kaaodziw'h i $ ky h » vęq_.|$66mi nawyczkami, beż doświadczenia, bez kapi- 
niieśtąwh. loży się tylko*od' Ego Każdego |lizaćyjną, która wyzyskiwatą była ma ko tałów, bez inśtytacyj kzędytowych w kraju, beż 


Dy Ggol-iju 4 rzyść nie Austryi, lecz Prus; jako ciała po- protekcyi odpowiedałbj raw i władz, które prze- 
Cena „CZASU* za granióą, ogłoszona jest w ty |lityczno-narodowgo; jak przeciw żywiołom | ciwnie stawiały dlago s inatycźić zapory wszel- 
ale! zakdego zamóry, słowiańskim na południu, które po za gra- |kiemu postępowi; — Ko się cżęstó zbyt 


JAG FR OE nicami: Austryi nie miały dla siebie intere- |$Misło a niedopilaówująę" dość gorliwi swego 
z za 30 marca. su, a przeto były wyłącznie austryackiemi, Paati lata abof iid r ao ali KONA tyć 

Podstawą politycznego położenia Europy |stawiano żywioł włoski, który też wzmógł|w tym razie połównania jako piobiery w walce, 
jestw tej chwili stosunek Prus do Austryi. Dla |$ię i zapuścił korżenie swoje w pósiadłó- |jsko zwiaśtiny uówej idej, która się jeszćze nie- 
tego każdy objaw niechęci Prus ku Austryi, | $ciach austryackich. Rzeczpospolita wenecka poas a nich de i'do której przyjęcia nie 
choćby tyłko przez półurzędowe dzienniki wy-|mniej zdziałała dla zwłoszczenia Istryi i aao IOa A OWanem, a stosunki nie były je: 
rażonej, nabiera" znaczenia faktu politycznego. | Dalmacyi aniżeli Austrya. * Wszystkie zdoby- || po też ci, 28 zatfzy mam “te nazwę, postępowcy 
Ostatnie zaczepki pruskie, po niejakićj przer- | €że dla Niemieć doko1ywane przez rząd au- wystawieni byli na ironiezuć pociski wstećzni ków, 


wie ponowiohe przed parą, dniami, dały po-|$tryacki na Morawie i Sżlązku za pomocą |tem więcej, że ostatài 
wód do przypuszczeń rozlicznych, wiązanych szkół niemieckich, urzędników niemieckich i|ce ż tak truduemi stosunkami, i dłażej opierali 
to'z wyborafhi węgierskiemi; to rławet'z rezo- sądów niemieckich: to jakby umyślne torowa- i. oaia; 
lucyą galicyjską; w każdym zaś razie miały |bie Prusom drogi w głąb Austryi; wszy- ować się środkami, Zatrzy pinjąc gospodarstwó w 
służyć za oznakę niezadowolenia gabinetu ber. |stkie utrapienia jakich doznawała Galieya, 
lińskiego z Austryi. Inne znów źródła wska- | wyzyskiwanie żywiołu ruskiego W celu uć. 
zywały, żę napaści dziennikarskie na Au-| pokorzenią „polskiej narodowości, a'przynaj: |nikoioną ruinę i u adek, który wóżeśniej czy pó- |swoje, wsżystkie stronnietwa podają sobie rękę, 
stry- miały na: eelu* sparaliżować króki -pe- | mniej w myśl starej zasądy. autokratycznej |%9!e) musiał przyjść dia gospodarstwa, które nid- | aby kandydatów rządowych nie dopuścić, || 
wnego stronnictwa u dworu pruskiego, któ: |rozdwajania, otwarły granice Austryi kno- wol A wr nych warunków a pozostało na da- Arper c mbar rar gate bron = że 
re doradza zbliżenie się ku. Austryi, _|wafiom moskiewskim. Czechy i Głalicya mi- | Ro btad Kolbeislkis Jdt hijen polnij pruranag Krok 
Nie możemy wybierać między temi domy- mo, takiego, nacisku z jednej strony germa: | podobny w obec stosunków, jakie dziś łączą rząd 
słami, lecz wsżystkie one bądź osobno bądź WSR. aż ky wicizmu pod firmą c z zee A jest R, i le Pur 
razem wzięte, służą za dowód, -iż stosunek | pansławiańską , opierają się jeszcze obóm ie stanowczo ej pogłosce zaprz p 
obustronny Austryi i Prya rozatrzyga 0 przy- | zarówno: w zdrowszej. części: iarodu; ale do- BEC rowno 
mierzach europejskich, o postawie politycz- | tad nie odniosła w Wiedniu zwycięztwa nwięziocyśh zostało, jako qbwinionych-0 zamach 
nej pańsiw a V hostpatwie tagu © kwentyi zdrówa polityka, która nakazuje taką dać Czy prżystąpicno do rozwiązania tych zadań |przeciwko bezpieczećstwu państwa; i śledztwo są 
pokoju lub wojny, a przeto jest podstawą po- | pomoc żywiołom narodowym w obu tych kra- lspotecadych i ekónómicznych w samym ich zaro- |dowe się toczy. Między uwięzionemi znajduje się 
łożenia* polityeźtiego. Od: czasu” rozbicia tak | jach, aby one stały się potężną tarczą monar- |dzie? nie sądzimy. Słabe jesźcze oznaki krzątania | oiejaki Budaille, nauczyciel prywatny, który kil- 
zwanego świętego przyrierza, czego doko: chii przeciw wszelkiemu naciskowi zewnę: jm down ów edt ję s la ży spf err iiS: Gaai polaków 
nał Napoleon IL, Auftrya' straciła punkt |trzemu. | zeby ; ele‘ pola leży |z 


maj Ry PoE : + i6 s i ko ye odłógiem pod lędem niezażytki bogae-| Paryżu. Na takiem zebraniu, które przed kilku 
oparcia Się, bo zamiast szukać go w sobie Tung zupełnie przybrałaby w takim stanie |twa gan w kady razie od ntedźwaa e dniami miało miejsce, jeden Z mowców, tak zwa- 
samej, -w charakterze państwa: różnorodnego, | 'zeczy postawę Austryą wobec Prus aniżeli|wiele zniiao, które jaż zaczęły oddziaływać na|oych „ochotników słowa“ zawołał: „Zatknijmy 
który: pozwalał jej: być* ogniskiem równo: | dotychczas. Obojętnem bowiem byłoby wte- |stosuoki wiejskie. ; sztandar rewolucyjny, krew pociecze, lecz cóż to 
cześnie dla trzech głównych potęg narodo-| dy: dła: rządu berlińskiego, co robi. wydzie. |, UatFieie sk kz się kilka nowych insty. |szkodzi! Potrzeba krwi, aby spółeczeństwo odno- 
Razz: > : poreg x 10 mę, "Hietzi B= "GREGM, " |tucyj nie ormieszka 0 wić się mogło, aby wydarte prawa znów nam wró- 
wych, starała się jedynie o zyskanie! prze: |dzieżony któl w: Hietzinga; a*eo większa, |113), nie bAa PRAWKO dia w (Bu ky lki 
754 Je OP: r ~ i Lodi TAIR ah 44 {K otycbczas ‘prže „wszelką praktyku- |coue zostały. Smiało więc, obudźmy się! Z walki, 
wagi w Niemczęch, by przez Niemey pano- Prugy. nić byłyby zmitszone stać na straży ak miarę. Wo ae yi stąwia prò- |która się rozpocznie, nowa era zabłyście!* 
wać w środkowej Europie. Gdy się zaś nie- | interesów rosy, skich: w Polsce, a nawet sta- | blemat az ya przeistoczenia się kszfałta wła-| Dzienniki rządowe sprawiedliwie dowodzą, że 
powiódł zjazd frankfurcki, przyjęła podaną| Cya Fiabenzaliesęi w Rumunii mogłaby |śaóś6i zietńi, Z więkózerii Kotiplezami topnieją: |zachwałe te przeciwko rządowi wystąpienia naj- 
sobie’ zdradliwić rękę* Prus, i w ich intere. |zamiast iść w służbę interesom rosyjskim, 


Zawody pierwszych, zacofanie drugich tłomaczy 
wsżelako zupełny brak. środków ogólnych, zarad- 
czych. Usiłowaniem «sporadycziieta ladzi vie 
da Się przeistoczyć stanu rzeczy w całym krája, 
zwłaszeza gdy tak wielkie zadatia nie tylko go- 
spodarskie, ale -ekonomiczoe i społeczne czekały 
różwiązawi?, zanim o postępie mógła być "mowa. 


4 tem więcej + 
znaczenie. Wiara Sralą przeszła ma jego d Jego! 
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(i: Petersburg 22 marca. 

Ksiądz biskup Kuziemski zaledwie wstąjpiwszy 
w grabice Królestwa Kongresowego poszedł w Hra- 
bieszowie do katolickiego Kościoła dla odprawie- 
nia nabożeństwa, i wówczas postępek biskupa na- 
ke H policyjny zakaz wielce się" Moskalom 
pie pydohał: nie przeszło potem trzech miesięcy 
od ptzyjązdu Biskupa, kiedy się pojawił okółaik 
konsybtorza dyćcezyi chełmskiej do proboszczów, 
zabraniaj księżom unickim odprawiania nabo- 
żeństwa w ykościołach katolicko-łacińskich, i na- 
odwrót. Wkrótce potem pojawiły się inne rozpo- 
rządzenia konsystoryalne nacechowane tym samym 
duchem rozdwajania dwóch katolickich obrządków, 


brawszy się po europejsku, rozesłał list otwarty 
do wszystkich Hassydów, wypierając się błędów 
hassydyzmu. Powiada ob, iż do śmierci chce po- 


zmem, List jego miał silne zrobić wzburzenie po- 

między Hassydami na Rusi i Besarabii; jedoi o- 
powiadają, że rabin dostał pomieszania zmysłów, 

inni zarzucają mu chęć przejścia na jedną z re- $ 
ligij chrześciańskich. Friedmann ma być ezłowie- 

kiem bardzo wykształconym, czas swego dacho- 

wnego nieledwie prorockiego stanowiska użył na 

naukę: mówi kilkoma językami. W Czerniowcach 
zamieszkał u jednego ze swoich przyjaciół, także 
izraelity.  : 


cemi powoli pią S w wielkiej” lepiej Biłę jego wykazują, bo gdy za monarchii 
ie'dziste A : 2 : stwa dotychczago Yéh właścicieli ziemski s|nóod=(4 Tite; dob biaw 
wowzisłająci dolnej Piby, nieznałazła innego |ptać się dla nich przeszkodą“ i` jak klinem |pywójnii są wytnie chłopi, nfe WRĘGI nający Janiak posie OGŁ shaadi. Sadie: zlewa 
wyboru, jak albo uznać supremacyę Ble ożczepiać* uniwërsdny monarchię słowisń- kapitały, ale wszędzie mający żądzę nabywania |nie sprawiają wrażenia. Francya czuje, że ma 
albo o nią walczyć. koposkiewską ną Wschodzie. ziemii. Aby tę żądzę ka „gadłaża się' chłop | rząd silny i zdolny ją zabezpieczyć od popr. 
Od wojny 1866'r. kilkakrotne robiono kroki anowisko: więc Austryi do Prus zawi- płaci 100%/, od 100 byłe | Ei = ziemi nabyć. którą jej tak zwani demokraci oepa gro: a; 
Berli i : oz spa) wy cl ki A o Z tego wszystkiego jedno jest tylko pewnem, żeli dla zabezpieczenia się właśnie od nich, wiele 
ry żerlina; aby* Austryę przyciągnąć. W Wie-|Bło nie: tyle»od ubiegania się Austryi za |góspodarstwo w dzisiejszy m ogólaym: jeżo stanie | nawet błędów rządowi cesarskiemu wybacza. W 
mu zamykano się jediak zawsze w tak zymierzami zewnętrznemi, ilei raczej od|$; da dię dłużej NA tém źródło jego potęgi, i w tem rękojmia jego 
zwanej polityce „wolnej reki“, która była jęcia zadania swego wóbec Niefniec i Ro- Postęp, który dziś nagle się pojawia, przychodzi | trwałości. 
wynalazkiem pruskim i dla Prus bardzo do-| pyi, a przeto od! stanowiska względem Prhs |do nas nie stopniowe, ale że. R di Wiis. 
godnym, ale różnorodne interesa Austryi, jej|| 0d wewnętrznej polityki swojej opartej na|c7yndmi i skutkami swemi oraz a, dla ego, mać 
kwajągłe! granice, które ją ze wszystkiemi ecentralicyi narodowej. p bębnie bi a yt db "tędy; imńych 
meyan guropejskiemi w bezpośrednią pódźwignąć może. Jest miećzem obosiećżiym, a 
aka 4 4 Dy RÓ, nie dozwalały jej od sposobu jego użycia zależy, p W oer 
ak | Się. neutralnie w żadnej wa- e " PY odrodzi stan naszego gospodarstwa, swego 
żniejszej sprawie. Skutkiem tego bis ze EORRSPONDRNWCY A CZASG *  |zapełaego zwyjbięstwi będzie potrzebował przejść 
mogli się na: Austryę zmawiać jej sąsiedzi e <a i jeszcze po gruzach mietlia tych, którzy mu nie- 
s jej cieżłiia diod; zdołali sprostać, czy przeciwnie pokrzepi i podniesie 
i zadawać jej” ciężkie klęski, | Ze wsi 28 marca.  |upadłych, wślk: A ea na pół zniszczonych 
Powrót do przyjażni z Prusami wymagał- i i właści. cieli zie: Którzy "die tylko ponosili Am 
by dziś zupełnego zrzeczenia się udzielno- ||, Pogadanka moja dzisiejsza nie będźie miała | przeistoczenia stosunków ekonomicznych, ale także 
ści, bo przymierze pruskie byłoby tylko mo- araktoru czysto göspodärskiego, „ale wybaczcie, | ofiary obywatelskich e sof Aarodowych 
stem dó dawnego potrójnego przymierza au: | brech W o cy Poe Lig! w stipe khaki s SĄ istów przyjdzie 
strya Gkó - prusko - rosyjskiego, w któremby dapodarstwii wiajaktęgo, nictwą I stańu obecnego |mi dotknąć niejednego 
Austrya musiała przyjąć ciężkie warunki pod | Nasze stostiiki wiejskie żdaleka R ry nęcić mo- » Ponieważ rząd przesyłał podobnego rodzaja na- 
względem polityki niemieckiej, jak słowiań- | $4 lidzi; co ży 4 WA ieśćie za! biù- Paryż 26 marca. |kazy,/a nawet karał grzywnami wiernych należą- 
skiej i wschodniej Jest w Wiedniu pewne em lub“kontuarem,’ zacho JP jeszcze pewtią sta i i : cych do jednego z obrządków, jeżli -uczęszczali do 
strónniaćn 6 y 4 mhs iy? baë dó sielanki. Raz stawszy się dziedzicańi, | -i- Cesarz Napolevn zagaił pósiedzenie Rady | kościołów obrządka dragiego, cóż więc dziwnego, 
o Lictwo, które mniema, że no y przy: jakżeż prędko pozbywają się tych różowych wyż | stand Ja Sit ło we wtórek zrańą w Tnil-|że księżą uniecy biorąc przykład z biskupa :Kn- 
jażń > zl - Pw j y w , które się odby ui ę y 
“a Z Prusami dałaby Austryi bezpieczeń: Sry o życia wiejskiem, które od lat z okła- ziemskięgo póczytywali rozporządzenie konsysto- 
sna i pokój. Mniema ono, że przymierze to em dwadzi „stópńiowo coraz uciążliwszeni, čo- ogólnej sytaacyi Francyi odnosi się, aniżeli do|rza za niezgodne 2 opinią samego biskupa, tak 
adnyę "ciężarów nie nałożyłoby Austryj, |122 p Cr ye się stawało. N specyalnej kwestyi, jaka Radę stanu zajmowała. jak pie jest ono zgodae 2 praktyką i opiktadi 
ką bacząc, że Austrya musiałaby dopomódz Nić chóiałbym powracać do znanych skarg iu | Rzecz chodziła o książeczki. robotaicze, których | przeszłości i całego dzisiejszego dachowieństwa. 


Prus rya f .  |żalań, gdyby świeże objawy nie rokowały bliskiej | skasowania robotcic$ d magają się jaż odd Ksiądz Kaziemski pokazał jednakże, iż rzeczywi Wiedeń 29 marca. Właśnie minęł ztery > 
iere Mgt E Rosee purar ch eger kodtëozioj sts. "M eng Rydz przy- | czytiń ich bowiem zależy bd mójstrów i płód” be sapali wiele jego zmienilo się, = EA [atas 4 Deak w Święta Wielkanośah 2 1865- 
twić Ros i jej działania bans = | 8ZłOŚĆ o póy o pewna, że jeśli dwądzić: |siębiorców* i 'rodzaja służeb i u-|łał straszne niezadowolenie u całego podwładnego | ogłosił sławny swój art kał i rozu- 

LIT i GS” lat minionych od' zmiany stoików włościa? i Denari VAE się z Rd Good su|kłera unickiego. Ostatnie „posłanie“ biskapa yut 0 potrzebie po 


nai A Przymierze to b łoby właśnie odda- 
Wyka Ji Da łaskę i niełaskę. 
rzymierze: Ys już dawniej, że również 
by Austrya p icyą i "Włochami musiała- 
żadnych widya e vielkiemi: ofiśrami, beż 
erwi W dà siebie, a narażóna 


i I trzymują, Cesarz wyraził się za źniesieniem tych 
kićh' nader słabe zostawiło ślady postępu, to od książeczek, ałe Śłówółe tę myśl podóiósł, że oby: 
dwóch lat ten ruch, który po" ośtatnieh wstrząśńie” niąć zadosyć słisżiym wymagźniom postępu, z 
niach nietylko W sferze polityki; śle silńjej jeszcze eńergią bronić będzie publicziego porządku prze- 


"sferze ekonomiićzńo-prźemysłowój się objawił, 
# w samych miła dajo y u - a6, z ah 
ierwsż x iego uśpienia budząć p 1 wyrywając] wę ceSarza kómentają; pomijając jednakże dyty- 
ewa na kroki nieprzyjacielskie. Bo fisiet i kródyć Eo dotychczas hian "ih rambitzne uwi biada orgatib półarzędówych eh 
r ieg Seas Ea at żĄ ( 3 . 0. 
I Ream. anian ezymierza dla Austryi bei vt ną objawiająćcą się żmia 


ÓWOPOT — siĘ öt i do wsit Nie są'tikże|duo nibdopatrzeć w ni 
| Włoch: zà tagfydiy ustępitwo* re strony tak | gi, ograkienóń lieiwowycth i wóhóść * parćelowa- 
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potwierdza wszystkie rozporządzenia konaystory- | $ 
alqe, a mianowicie srogo zakazuje księżom odpra- | któremu przyklasnęła większość narodu. -Nieco 

wiać nabożeństw albo pozwalać odprawiać je w później N. Pan przybył do Pesztu i konferował - - 
ściołach, tadzież przez księży drogiego obrząd- dłaższy czas z Deakiem. Odtąd wypadki szły 

u. Dalej nakazuje „posłanie“ zaprzestać używa- brzyśpieszonym krokiem; zwołany sejm węgier- 
ch i dobrze ludowi znanych pieśni, różańców i | ski uchwalił znany eldborat, wypracowany. przez 
litanij śpiewanych w kościołach unickich na wzór komisyą 67in, a uchwałę tępołożył za główną pod- 
obrządku łacińskiego; pragnie ono zaprowadzenia waling kompromisu z Austryą. N węgier- 
śpiewów staro-słowiańskich znanych seminarzy- | dki zupełoą odzyskał samodzielność, a spólność 
stom niezrozumiałych dla lada, i już z tego | jego z monarchią austryacką oznaczać miały de~ 
względh wstrętaych dła niego. Wogóle biskup wy- llegacye, ministeryum państwowe i armia. Koro. 
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nacya N. Pana na króla węgierskiego była uro- 
czystą sankcyą ugody węgiersko-austryackićj. 
Dziś po upływie lat czterech wielka część na- 
rodu uzyskane koncesye zaczyna uważać za nie- 
dostateczne, a najsilniejszym objawem niezadowo- 
lenia tego są Świeże wybory do sejmu węgier- 
skiego. Opozycya wychodzi bowiem z tego stano- 
wiska, że pierwotnie w r. 1865 naród węgierski 

mniejszych mógł żądać ustępstw, aniżeli w r. 1866 
i 1867, kiedy monarchia austryacka była osłabio- 
ną po klęskach w kampanii z Prusami. W zoa- 
czącym artykule wstępnym Pester Lloyd zbija te 
zarzuty i wykazuje korzyści, jakie Węgry osią- 
gnęły w skutek ugody z Austryą. Pomijamy wy- 
wody da co do korzyści w dziedzinie spraw 
wewnętrznych, bo te są zbyt namacalne i nie po- 
trzebują bliższego wyjaśnienia, ale ważne są wska- 
zówki organu Deaka pod względem wpływu Węgier 
na sprawy zagraniczne monarchii. Aż do r. 1866 
z austryacka była polityką dynastyczną; 

łochy siłą zaprzągnięto do rydwana austryackie- 

go, w Niemczech dążono do hegemoii, Węgry a- 
ważano za przyrostek Austryi, przeznaczony do 
podatku krwi i mienia na cele dynastyi Habsbur- 
gów. Po ugodzie z Węgrami sprzeczność między 
polityką zagraniczną monarchii a interesami Wę- 
gier ietnieć przestała; polityka dynastyi Habsbor- 
gów joż mie grawituje ku zachodowi, i odtąd po- 
zostaje w zgodzie z zdrową polityką węgierską. 
Z Włochami zatargi są już piemożebne, a powa- 
ga Węgier jest dostateczną, aby przeszkodzić 
wszelkiej wojnie z Niemcami, jeżeli interes Wę- 
gior jej nie wymaga. Kwestya niemiecka jako ta- 

a dla Węgier jaż nie istnieje, a cała polityka 
co do linii Menu, dla Węgier ma tylko o tyle pe- 
wne znaczenie, o ile zostaje w związku z kwo- 
styą wschodnią. 

- Pester Lloyd podnosząc to świetne stanowisko, 
jakie Węgry obecnie zajmują, dowodzi, że i u- 
miarkowana lewica musi być zadowoloną z podo- 
bnego rezultatu. Przechodząc do pogłosek o zbli- 
żenin się prawicy do umiarkowanej lewicy, uwa- 
ża zupełne zlanie się obu stronnictw po części za 
zbyteczne, po części zaś za niemożebne; 

ędem bowiem reform liberalaych w u- 
stawodawśtwie oba stronnictwa są ze sobą w zu- 
pełnej zgodzie, pod względem zaś kwestyj pra- 
wao politycznych, t. j. ugody wprost dotyczących, 
zlanie się jest niemożebne, ponieważ lewica cheia- 
łaby od razu obalić Delegacye i ministerynm 
wspólne, gdy przeciwnie prawica jest tego zda- 
nia, że istoiejący obeenie stan rzeczy w Węgrzech 
wystarcza przynajmniej na szereg lat, 
aby tymczasem wzmocnić budowę naszego gma- 
chu państwowego. To wyznanie jest całkiem no- 
we w kolumnach Lloyda, bo uważając iastytncye 

Delegacyj i ministerstwa wspólnego za prowizo- 
ryczne tylko, tem samem jaż o kilka kroków zbli- 


"ża się do lewicy, która — jak się Tisza i Ghy- 


czy wyrażali — chwilowo nie sprzeciwia się 
wspotmnionym instytacyom. Dalej Lloyd nie za- 
przecza pogłoskom o wstąpieniu jedaego z 
członków lewicy do gabinetu węgierskiego, 
uważa to nawet za prawdopodobne, lecz nie wi- 
dzi w tem nie wielkiego, bo p. Tisza lub p. Ghy- 
o AR je wstąpienia do gabinetu przestaje być 

iem opozycyi. Twierdzenie takie uważamy 
za czysty Bofizmat, bo nikt nie uwierzy, aby o- 
bęcność Tiszy w gabinecie nie miała się objawiać 
w czynach ministerstwa. Lloyd kończy uwagą, że 
lewica umiarkowana korzystać będzie z każdej 
sposobności, aby się odłączyć od tak niemiłego to 
warzystwa, jak skrajna lewica. Tisza, Ghyczy, 
Iyżnka, Varady — pisze Lloyd — w każdym 
razie bliżej nas stoją, aniżeli panów Madara- 
sza i towarzyszy. 


; dalej rg m Ivanka, Józef Madarasz, 
pd incenty Babes i Sabas Vukowicz 


Stronnictwo Deaka «je 
Lewica umiarkowana . . . OB" „5% 
Lewica skrajna . . . . . TEA JESUS: 
Skrajne stronnictwa narodowe 19. . . 17 .. 
Brakuje jeszcze wyborów . . . « . . -30 . . 
409. . . 409 


— N.Pan wystosował następujące pismo od- 


ręczne : 
Kochany kuzynie Arcyksiążę Albrechcie! 
Uwalniając Waszą Pairi erimmi do wła- 
snej prośby, z posady komendanta armii i dzię- 
- Ci kj PA tien Mi na tem stanowiska mA 
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kształcenie i obrotaość w ruchach wojskowych, tu- 
dzież nadzór i kierownictwo tych większych ćwi- 
czeń armii, na których Wasza Miłość jesteś o- 


nym 

Wiedeń 24 marca 1869 r. 

Franciszek Józef w. r. 

Podane tntaj pismo odręczne N. Pana znosi na- 
czelną komendę w wojsku austryackiem, która od 
r. 1866 istniała obok ministerstwa wojny. Po nie- 
szczęśliwej kampanii pruskiej uszcznplono 0 wie- 
le zakres czynności ministra wojny, zrobiono 
z niego intendenta całej armii do spraw admini- 
stracyjpych, najważniejsze zaś sprawy, organiza- 
cyi i reform wojskowych wprost dotyczące, poru- 
czono naczelnema komendantowi armii tj. Arcy- 
księciu Albrechtowi. Z nastaniem „nowej ery* 
dzienniki zaczęły wykazywać sprzeczność, jaka 
zachodzi między instytucyą komendaniury woj- 
skowej a a ministra wojay, odpowiedzialne 

przed elegacyami za wszystkie czynności w 
zakresie wojskowym. Dłagi czas wahano się zwi- 
nąć posady naczelnego komendanta armii, a zwi- 
nięciu jej w sferach dworskich wielki stawiano 
opór. Pismem z d. 24 b. m. N. Pan uwalnia Arcy- 
księcia Albrechta z posady naczelaego komen- 
danta, mianując go jeneralnym inspektorem ar- 
mii; w nowej tej randze Arcyksiążę Albrecht bę- 
dzie naturalnie zawisłym od ministra wojpy. 


jeszcze powodu do ubolewań nad zmoskwieeniem 
— Depesza telegrafńiczna już w sobotę nąm do-! polskiej narodowości w Królestwie. Godzi się 


niosła, że w dzienniku urzędowym ukazała się u- 
stawa finansowa na r. 1869. Powtórzenie u- 
stawy tej wraz z bardzo obszernym budżetem na 
r. 1869 uważamy za zbyteczne, ponieważ główne 
cyfry i treść ustawy podawaliśmy w czasie roz- 
praw badżetowych w obu Izbach Rady państwa. 
Tataj przypomiuawy tylko, że wydatki publiczne 
na r. 1869 są preliminowane na 299,326,617 złr.; 
na pokrycie tej samy mają słażyć dochody zwy- 
czajne w ilości 256,458,821 złr. i nadzwyczajne 
w ilości 39,825,355 złr. Aby osięgnąć tak wysoką 
cyfrę dochodów, ustawa fiaansowa ustanawia nad- 
zwyczajne dodatki do podatków gruntowego, do- 
mowo czynszowego, domowo-klasowego, zarobko- 
wego i dochodowego; dalej ustawa finansowa u- 
poważnia ministra skarbu do zaciągnięcia długu 
bieżącego w ilości 3,042,495 złr. i do wydania 
tyle nowej renty, ile spłaca długu publicznego. 
Ustawa fiaansowa nosi datę 23 marca a obok pod- 
pisa Cesarskiego kontrasygnaturę ministrów Ta- 
affego, Plenera, Hasnera, Potockiego, Giskry, Herb- 
sta, Brestlą i Bergera. 

Jeden z dzienników wiedeńskich pospiesza z po- 
daniem pocieszającej, jak mówi, wiadomości. Za 
pośrednictwem zakłada kredytowego rząd r. z. 
zaciągnął dług, który miał być spłaconym w cią- 
gu lat kilku z sprzedaży dóbr skarbowych. Tym- 
czasem minister Dr Brestel znajduje się w nie- 
zwykłem dla anstryackiego ministra położeniu, 
że już l maja b. r. będzie w stanie wypłacić za- 
kładowi kredytowema sumę 5 milionów. Kasy 
publiczne mają być przepełnione, a dochody z po- 
datków szacunkowych (stałych ) w pierwszych 
dwóch miesiącach b. r. przewyższyły o 2 miliony 
sumę pierwotnie preliminowaną ; jeszcze świetaiej- 
szym jest podobno rezultat z podatków kongum- 
cyjnych (uiestałych). 

Wiadomości tej nie uważamy wprawdzie za 
nieprawdopodobną, lecz ¿w każdym razie z pe 
wnem niedowiarstwem ją przyjmujemy, bo spe: 
kalanci giełdowi posługują się często podobnemi 
wiadomościami, aby przez rozsiewanie takowych 
wpłynąć na kursa papierów publicznych (w da- 
bym przypadku np. na kursa akcyj zakładu kre- 
dytowego). 

— Na wiedeńskićj konferencyi episkopalnój, 
podług Vaterlandu dwie miały stanąć uchwały: 
po pierwsze, że duchowieństwo nigdzie nie po- 
trzebuje bezwzgłędnie przyjmować tak zwanego mo- 
dus vivendi, lecz tylko pod pewnemi warunkami, 
jakie duchowieństwo uzaa za odpowiednie; po 
wtóre, że duchowieństwo nie potrzebuje wa 
wszystkich dyecezyach jednakowo postępować, 
lecz wszędzie z zastosowaniem się do stosunków 
i dojrzałój rozwagi dotyczących ordynaryatów ko- 
ścielnych. 

— Pogrzeb Władysławą Bószórmónyego 
odbył się w piątek wśród udziału przeszło 40,000 
mieszkańców Peszta. Na pogrzebie szczególnie 
licznie reprezentowaną była młodzież akademicka 
z chorągwiami żałobnemi wydziałów lekarskiego 
i prawniczego, tadzież dawna armia bonwadów. 
Pogrzeb odbył się z wielką godnością, a spokoj- 
ność nigdzie nie została ząkłóconą. Na smętarzu 
przemówili superintendent Török (Dəakista) i 
deputowany z lewicy I ranyi, który rzekł mię- 
dzy innemi: „Zwłoki te nie są zwłokami Cezara, 
ja zań nie jestem Antoninszem, aby wskazując na 
zwłoki, pobudzać do zemsty prawdziwych przy- 
jaciół słusznój sprawy. Nie! tego nie uczynię. 
Głos rozdrażnienia i goryczy tłamię w sercu mo- 
jem, chciałem tylko mówić o cierpieniach i śmier- 
ci zmarłego, nie o jego przeciwnikach.“ 


Hirólestwo Polskie. 


wszy raz dopiero nazwane zostały „polskiemi*. 
Giwnazya „ruskie“ i progimnazya „mieszane“ 
tem właśnie różniły się od innych zakłądów naa- 
kowych, że język polski nie tylko nie wchodził 
w zakres wykładanych w nich nauk, ale nadto, 
za używanie go w rozmowach prywatoych, po za 
obrębem nauki, ucząca się młodzież surowym po- 
dlegała karom. Taką jednostajność zaleca wpro- 
wadzić nowy rozkaz; nie potrzeba zaś być proro- 
kiem, aby przewidzieć, że jedyną normą, jaką 
wynajdzie ministerstwo wychowania publicznego 
dla „pogodzenia średnich zakładów naukowych i 
nakreślenia dla nich ustawy ogólnej*, będzie usta- 
wa istniejącego dziś gimnazyum ruskiego w War- 
szawie, a przeznaczonego wyłącznie dla młodzieży 
prawosławnej. © 

Królestwo Polskie przechodziło już raz podo- 
bną kryzys, mianowicie za rządów Mikołaja. Jak 
dziś tak i wówczas, oprócz języka polskiego i 
nauki religii, (po dwie godziny tygodniowo w niż- 
szych klasach, a po jednej w wyższych), wszy- 
stkie inne przedmioty w gimnazyach wykładane 
były w języku rosyjskim. W skutek takiego na- 
cisku, młodzież ówczesna wolne godziny od nauk 
szkoloych z całym zapałem poświęcała kształce- 
niu się w przedmiotach zakazanych, a głównie 
w języku i dziejach ojczystych —i nie mieliśmy 


RK AEK PB NA Ed O A oC 


przebyć tę ciężką próbę. 


kowo jeszcze dziś w traeci dzień przedłużane, obcho- 
dzone były starym zwyczajem przy Święconem w gro- 


Baranami* utrzymuje się tradycyjnie obyczaj przyjęcia 


jak i tych wszystkich, którzy w mieście naszem używają 


U OUENS 


CZAS z Srody 31 Marca 1869. 


Xronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 30 marca. Święta Wielkanocne, dodat- 


nie rodziny i przyjacioł, W niektórych domach, jak, pod 
w pierwszy dzień na Święconem zarówno przyjacioł, 


wzięcia czy to w obywatelstwie, czy w urzędzie lub 
na katedrze. Drugiem z kolei święconem, mającem 
cechę niejako urzędową, było święcone w poniedziałek 
u marszałka powiatu krakowskiego p. Stanisława Mie- 
roszowskiego, bo tam zebrali się zaproszeni naczelnicy 
wszystkich władz i instytucyj, członkowie wydziału 
Rady powiatowej zarówno z własności większej jak 
i z włościańskiej , a wreszcie obecni ta posłowie i 
reprezentanci obywatelstwa miejskiego, dziennikarstwa, 
i t. d. Gospodarz wzniósł najprzód zdrowie N. Pana, 
a następnie z kolei szły zdrowia: delegata namiestai- 
ctwa, prezesów obu sądów, wojskowości w osobach 
tak jenerała dowodzącego jak i dawnych wojskowych 
polskich—a były między obecnymi wszystkie stopnie 
dawnej armii polskiej począwszy od jenerała aż do 
żolnierza— dalej pomyślności towarzystw naukowego, du- 
broczynności, Izby handlowo. przemysłowej, różnych 
stowarzyszeń i korporacyj, wreszcie dziennikarstwa 
w ogóle, a w szczególe Czasy, Włościańscy członkowie 
wydziału powiatowego wznieśli toast na cześć gospo- 
darza jako marszałka powiatu. 

Po południu zaludnił się Zwierzyniec aż pod ko- 


na pamiątkę obchodu Emansu. 


czerniła się od ludzi i powozów. Najwięcej osób gar- 
nęło się na kopiee Kościuszki, który od  połu- 


śliwych. Cały ten ścisk dziwne robił wrażenie; wczo- 


raj zdobywano sobie wstęp na mogiłę, w ciągu zaś 
całego lata mało kto korzysta z tak pięknego spaceru 
i jeszcze piękniejszego i wspanialszego widoku, jaki 
się otwiera z kopca Kościuszki na całe okolice Kra- 


kowa i góry Tatrzańskie. 


Polsce w naszej okolicy. 
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dwie szkółki ludowe. 


nem zostało. 


znany fortepianista tutejszy p. Hoffwan. 


czwartku. 


zyskanym wzrokiem. 


— Według zasiągniętej wiadomości, kasa zbioro- 
wa tutejsza posiada dostateczną ilość srebrnej monety 


zdawkowej, i na żądanie osób prywatnych obowiąsa 


100 złr. 
— Wieliczka d. 30 marca. 


(8.) Roboty około ustawienia pompy w szybie 


„Elżbiety“ są już na ukończeniu, a pierwsza próba 
ciągnienia wody odbędzie się 1go, kwietnia. Przed 
kilku dniami próbowano samój machiny parowćj; fank- 
cyonuje ona zupełnie dobrze, a przyrząd do zmiany 


iuchu wyborny. Bieg machiny można «z łatwością 
przyspieszy 6 lub zwolnić, podoiesienie tłoku zmiejsząć 
lub zwiększać. Najwięcćj odbywa machina 5'/, obro- 
tów na minutę, lecz o zwykłym biegu będzie się tylko 


4 razy podnosić w tym czasie. > 

Dla większego bezpieczeństwa zawieszono fanda- 
ment dolnój pompy tłoczącój na 4 żelaznych łańcu- 
chach 50 sążni długich, które przytwierdzono do ru- 
sztowania w poziomie „Geramb*. W tem miejscu szyb 
„Elżbiety“ omurowany jest cegłą spojoną na cement, 
a omurowanie to sięga od poziomu „Niebieskiego* 
aż po wierzch szybu. Tym więc sposobem w pozio- 
mie „Geramb* skoncentrowano cały ciężar machiny 
i słupa wody, a chociażby ściany szyby powyżój 
poziomu „Dom austryacki* osłabiła woda, mimo tego 
przyrządy do ciągnienia nie ucierpią, gdyż funda- 
ment ieh oprócz utwierdzenia w dolnój części, opiera 
się na podmurowaniu w górze szybu. 

Od kilku dni zauważono w komorze „Kloski“ opa- 
danie rumowiska pomiędzy kasztami w posiomie „Rit- 
tingera*, a na kawałku chodnika w tem miejscu około 
5 sążni długim obniżyła się podłogą kilka cali. 


piec Kościuszki pieszemi i jezdnemi udającemi się tam 
Prześliczna pogoda 
sprzyjała nadzwyczajnie obchodowi temu; cała droga 


dnia był zapełniony przez fłumy ludu. Wiadomo, jak 
wązkie są schody prowadzące około kaplicy Stej 
Bronisławy na kopiec; schody te nie wystarczały wczo- 
raj, bo kiedy tłum cisnął się na nie, cała poręcz się 
zerwała i ciężarem Swoim przygniotła i skaleczyła 
kilka osób. Dzięki przezorności jednego z wyższych 
oficerów (majora), który natychmiast kazał zamknąć 
przystęp z tej strony na mogiłę Kościuszki i otwo- 
rzyć wyjątkowo inny wchód, li dla wojska przezna- 
czony, nie było wczoraj dalszych wypadków nieszczę- 


Dziś po południa spieszą tłumy na Krzemionki dla 
obchodzenia starodawnej Rękawki, której tradycya u- 
trzymuje się dotychczas bez przerwy, jedyna w całej 


— W drugie święto wielkanocne 52 podapadłych 
rodzin krakowskich obdzielonych zostało w sali radnej 
Magistratu święconem i datkiem pieniężnym po złr. 5; 
a mianowicie 20 rodzin z daru Prezydenta miasta 
Dr Dietla,a 32 ze składek, które następujące osoby 


— P. J. Zołtowski przysłał do magistratu 400 
egzemplarzy wydanego swoim nakładem „Abecadlnika* 
z przeznaczeniem na podarek wielkanocny dla dzieci 
ubogich rodziców. Darem tym obdzielono pięć ochro- 
nek, zakład zaniedbanych chłopców św. Jozefa, oraz 


— Zwykłe miesięczne posiedzenie publiczne Rady 
miejskiej, które na dzień 1 kwietnia przypadało, z po- 
wodu świąt starozakonnych na dzień 8 t. m, odłożo- 


— Jutro ma się dać słyszeć w koncercie na 
skrzypcach w sali hotelu saskiego p. Frieman, solista 
W. księcia hesko - darmsztadzkiego, który w prze- 
jeździe swym przez miasto nasze, raz jeszcze chce zrobić 
próbę, o ile publiczność tutejsza jest obojętną na sła- 
wę ziomka, liczonego sa granicą do pierwszorzędnych 
wirtuozów. W koncercie weżmie udział zaszczytnie 


— Z powodu koncertu p. Friemana w sali hotelu 
Saskiego, zapowiedziane ùa dzień jutrzejszy w tejże 
sali zgromadzenie konsumentów gazu o godz. 4ój po 
południu odbyć się mające, odłożonem będzie do 


— Prof. Sławikowski zdjął z obu oczu kataraktę 
65 letniemu p. Jezierskiemu z Żywca, od trzech lat 
ociemniałemu, który opuszcza zaktad kliniczny z od- 


Stan wody w szybie Elżbiety : 
2 sążnie 5 stóp 4 cale. 


— W niedzielę danem będzie przedstawienie tea- 


tralne w Wieliczce przez amatorów na cele dobro- 
czynne. Składa się ono z komedyi ulubionój „Biała 
kamelia* przerobionój z francuskiego przez pułk. Li- 
stowskiego; Korzeniowskiego „Stacya pocztowa w Hul- 
czy“, i komedyi Kotzebuego przerobionój nowo przez 
Ludwika Gołuchowskiego : „Podstęp młodéj wdowy“. 
Jest to już ósme z kolei przedstawienie teatru ama- 
torskiego w Wieliczce. 


— Otrzymujemy pismo na mocy uchwały Rady gminnej 


w Dalibach zawiadamiające nas, że rozeszły się fałszywe 
wieści, jakoby ta gmina ałączywszy się z obszarem 


dworskim przed dwoma laty, pragnęła teraz rozłączyć 


się. Obawiając się, aby te błędne wieści nie doszły 


do dzienników, zwierzchność „gminna protestuje jak 
najuroczyściej, że wcale nie ma zamiaru rozdziału od 
obszaru dworskiego i daje zaprzeczenie pogłoskom o 
niezgodzie w Radzie gminnej. Oświadczenie to opa 
trzone trzynastoma podpisami radnych i członków 
gminy, pomiędzy któremi siedmiu nieumiejących pi- 
sać, znakiem krzyża podpis swój stwierdziło. Tem 
chętniej podnosimy to oświadczenie, że służy ono za 
dowód, iż zdrowy zmysł naszego ludu opiera się du- 
chowi waśni i niezgody, jaki tak długo między war: 
stwami spółecznemi panował. pi 

— P. Modrzejewska występować ma w Warszawie 
we środę w roli Adryenny Lecouvrenr.—- P.. Rapacki 
przywiózł z sobą do Warszawy rękopis komedyi 
p. Bałuckiego „Radzcy pana Radzcy* i ma w niej 
grać rolę główną. í 

— Moniuszko pisze nową operę „Paria“, do 
którój podkłada słowa Chęciński. 

— Donieśliimy dawniój, że Towarzystwo austrya- 
okie sztuk pięknych rozpisało konkurs na szkice. Z 
wielkiój liczby ubiegających się, między którymi 
dwóch artystów z Krakowa, zarząd Towarzystwa za- 
mówił wykonanie pięciu obrazów olejnych i wodnych, 
a między temi jeden p. Aleksander Kotsisa w Kra- 
kowie pod nazwą: „wywrócona maśluica*. 

— Pilzno 25 marca. 

W skutek ustawy gminnćj zaprowadzono w kra- 
ju naszzym nowe urzędy, mianowicie: Wydział kra- 
jowy, Wydział powiatowy i Zwierzchności gminne. 
Te nowe urzędy powołały do składu swego nowy 
szereg urzędników. Z wyjątkiem tylko Wydziału kra- 
jowego, który w każdym względzie postarał się o 
zabezpieczenie bytu terażniejszego i przyszłego nrzę 
dników swoich, zapewniwszy im emerytury, reszta 
urzędów autonomicznych nad biednym stanem tej 
nowój kasty urzędniczój dotychczas nic nie pomyśla- 
ła. Mianowanie urzędników Wydziałów powiatowych 
dotychczas ciągle się odbywa, a warunki przyjmo- 
wania polegają na rozmaitem zapatrywaniu się na 
stan służby. 

Nie wchodząc w rozbiór tu i owdzie wymaganych 
warunków, pod któremi przyjęcie urzędnika wydzia. 
łowego następuje, gdyż to jest rzeczą prawie pod- 
rzędną, zamilczeć nie wypada, że dotychczas nikt 
kwestyi tćj nie poruszył, że urzędnikowi Wydziału 
powiatowego równie jak i słagom należy się prawo 
stałego ich przyjmowania, a w skutek tego i prawo 
emerytury. Zaiste przeciwne były i są dotychczas za- 
pa rywania się władz samorządnych, żę urzędnik 
sługa Wydziału powiatowego nie- jest urzędnikiem 
stałym, i będąc przyjmowany na zasadąch stosunku 
służby niby prywatnój, bo tu i owdzie za kontrak- 
tem (1), nie może być ną stałym etacie władzy au- 
tonomiczno-powiatowój, i jako taki prawa do emery- 
tury mieć nie może. 

Stosunek ten, jakkolwiek dotąd przy nominacyach 
urzędników Wydziałowych praktykowany, polega na 
mylnych zasadach. Przecież władze autonomiczne po- 
wiatowe, jakkolwiek skład ich podlega co do: ra- 
doych i wydziałowych peryodycznym zmianom, a 
nawet tychże istnienie czasowo zawieszone być mo- 
że, ($ 53 ust. o nadz. nad repr. powiatową), są 
urzędami stałemi noszącemi charakter władzy pu- 
blicznéj równie jak urzędy polityczne. cy 

Dla tógo myluem jest mniemanie, jakoby urzędni- 
cy i słudzy Wydziałów powiatowych byli niestałymi 
i także jeryodowi wyborczemu podlegali, to jest, że 
po 3-letniój kadencyi Rady powiatowój oddaleni, a 
w miejsce tychże inni, w skutek zdania nowój Rady 
lub Wydziału, przyjmowani być winni. 

Urząd władzy autonomicznój niepodlegający w 


takich zmian wewnętrznych, które z całością tój wła 
dzy połączone są. | 

Zmiana ną zównątrz prawem oznaczona, nie może 
pociągać za sobą tych następstw, któreby siły żywo- 
tnie władzy autonomicznej na wewnątrz słabiły. By- 
łoby to więcój niż nieroztropnością ogołacać się z sił 
pożytecznych do pracy, a przyjmować nowe mniój 
pożyteczne może, a to dla tego, że po upływie 3-le- 
tniój kadencyi w skład Rady powiatowój nowo wy- 
branymi zastąpiono dawnych, a ci przeciwni urzą- 


ną |dzeniom przez ich rzedników  zaprowadzonym 
jest udzielać jej za banknoty w kwotach od 6 do P pop A 


chcieliby według swego gustu i protekcyi mieć in- 
nych urzędników. 

Odwołuję się wreszcie do wyraźnych postanowień 
$ 26 ust. o repr. pow., mocą których Radą powia- 
towa uchwala liczbę, płacę i zaopatrzenie urzędników 
i sług potrzebnych dla Wydziału powiatowego. Sam 
wyraz „zaopatrzenieś jest dostateczną rękojmią w 
danym tu wypadku, że Rada powiatowa przez zao- 
patrzenie urzędników i sług Wydziału powiatowego 
emeryturę dla mich uchwalić może. 

Zapyta kto może o fundusz. Otóż takowego nie 
daleko szukać potrzeba. Najmniejszy dodatek do ro- 
cznego budżetu lub użycie grosza zaoszczędzonego z 
przeszłego roku, nareszcie ogólne pobierania taks od 
pensyj wyżój 300 złr. rocznie, jużby się stał fandu 
szęm, któryby przez dobry zarząd, zlawszy go w je- 
dno ciało moralne, był dostatecznym przyszłość urzę- 
dników Wydziałów powiatowych zabezpieczyć. 

Wszakże każda prawie służba rządowa, a nawet 
częstokroć i prywatna, zapewnia byt przyszły awemu 
zwolennikowi; dla czegóżby urzędnik Wydziału po- 
wiatowego będąc sługą kraju miał być gorszym od 
innych? 

Zaiste urzędnik Wydziału powiatowego nie ms, 0- 
prócz posady, żadnych innych zatrudnień, któreby 
przyszłość jego ubezpieczyć mogły; a dochody, które 
mu jego skromna płaca przynosi, zaledwie na utrzy- 
manie wystarczyć mogą. 

Zkądże ma wziąść zasiłku, któryby na wypadek 
ułomności figycznój w ciągu swego zawodu, zaspaka- 


Doniosłońci tego zdarzenia nie można z zupełną |jać mógł potrzeby życia. Takiego zasiłku szukać po- 
ścisłością ocenić obecnie, gdyż dostęp do postawy |winien w emeryturze, do której ma słuszne prawo. 


kasztu wodą jest zalany; sądząc jednak z górnćj czę- 
ści kasztu całkiem niewzrnszonćj, wypadanie rumowi- 


ska jest małój doniosłości. Lecz całkiem prawdziwie 


wypadek ocenić będzie można dopiero wtenczas, gdy 


po wypompowaniu wody z kopalni aż do poziomu! 


Powodując się położeniem, które każdego na mo- 


jem miejscu będącego do podobnych uwag usprawie- 


dliwiają, dla dobrą całego stanu urzędników tego 
zawodu podnoszę głos prośby, aby Rady powiatowe, 
wejraawszy w słuszność powyższych uwag, byt przy- 
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przeto ufać, że i dzisiejsze pokolenie przy pomo-| „Dom austryacki*, dostęp do kasztu ułatwi aię. We- 
cy i światłym kierunku starszych, zdoła wytrwale | dług przybliżonego obliczenia, woda z końcem kwie- 
taia będzie wy czerpaną po ten poziom. 


szły ureędników Wydziałowych na równi z urzędni- 
kami Wydziału krajowego postawić raczyły. 
Franciszek Ganczarski. 

— Donieśliśwy o śmierci jenerała Jomini zmar- 
łego d. 24 marca w Passy, we własnej willi. Henryk 
bar. Jomini urodził się w Peterlingen w kantonie 
Vaud 26 marca 1777 i służył od młodego chłopca 
w jednym z pułków szwajcarskich na żołdzie fran- 
cuskim. Już od roku 1803 dał się poznać w lite- 
raturze wojskowej, W kampanii 1806 i 1807 Jomini 
był szefem sztabu głównego przy Neyua w r. 1808 
był z nim w Hiszpanii. Poróżniwszy się z nim, wy- 
stąpił, a w r. 1811 wrócił do służby czynnej. R. 1812 
był gubernatorem Wilna a potem Smoleńska, i pod- 
czas odwrotu Francuzów z Rosyi wielkie oddawał usługi. 
Bitwę pod Budyszynem on rozstrzygnął, Poróżniwszy 
się z Cesarzem, przeszedł do Moskali, za co skazany zo- 
stał zaocznie na śmierć przez sąd wojenny francuski. 
Car Aleksander mianował go swoim adjotantem, lecz 
Jomini nie chciał przyjąć żadcego dowództwa rosyj- 
skiego. W r. 1815 przybył z Carem do Paryża i po- 
został tam do r. 1822, a powróciwszy do Petersburga 
przeznaczony był na nauczyciela do W. Ks. Mikołaja, Za 
wstąpieniem tego księcia na tron, Jomini był pier- 
wszym jego adjutantem. Od r. 1855 opnściwszy służbę 
mieszkał w Brukselli, a następnie w Passy. Dzieła 
militarne zjednały mu sławę strategika, 

= D. 14 marca zaszła w Kronstadzie pod Peters- 
burgiem prawdziwa bitwa między majtkami i le- 
rzystami, w której obustronnie wzięło udział około 
4000 ludzi. Oficerowie nadaremnie usiłowali przywró- 
cić porządek, i musieli się sami chronić, niejeden bo- 
wiem z nich dostał kulaka.  Wiestnik Kronstadzki 
donosi o 8 ludziach ciężko poranionych. Birżew. 
Wied. mówią natomiast o 6 zabitych i wielkiej liczbie 
ranionych, 

— W nocy 22go marca 18-letni syn jenerala Roe- 
dera, posła pruskiego w Bernie w Sswajcaryi, zbu- 
dził się w nocy na skowyczenie psa, i zaświeciwszy 
ujrzał psa z obwiniętym pyskiem leżącego na ziemi, 
a Btolik i biórko ctwarte. W pierwszej chwili czuł 
się tak odurzonpym, że nie mógł się ruszyć, lecz przy- 
szedłszy do siebie, pochwycił pałasz i otwarł drzwi 
do sali jadalnej, gdzie zastał dwóch ludzi uprząta- 
Jących srebra stołowe z kredensu. Rzucił się na je- 
dnego z nich, lecz ten go ugodził widelcem; ale gdy 
młody Roeder nie puścił go, złodziej dał do niego 
Ognia z pistoletu i zranił go lekko w rękę. Wtedy 
Roeder nie miał już siły szamotać się ze złodziejem, 
lecz obaj złodzieje jak i trzeci stojący na czatach 
przede drzwiami, uciekli i unieśli z sobą tylko 1,600 
franków, Srebra stołowe zostawili oraz przygotowane 
różne wart.ści pieniężae w akcyach i paczkę z 500 
frankami. 

— Z Richland w kraju nowojorskim donoszą o 
śmierci sławnego inżyniera Ericsona, wynalazcy 
kaloriferu .i monitora, to jest machiny odbywającój 
ruch przez rozgrzewanie i studzenie powietrza, tn- 
dzież okrętu krytego podwodnego. Eriscon umarł na 
wodowstręt, gdyż przed kilka miesiącami ukąsił go 
pies wściekły. Ericson urodził się r. 1803 w Werm- 
land na północnym krańcu Szwecyi. Ostatniemi czasy 
zajmował się on machiną poruszaną ciepłem słone- 
cznem. 

— Dnia 27, 28 i 29 marca pogoda, Termometr 
dnia 27 doszedł do -+ 59.3 od — 2°.6, dnia 28go 
do -+ 798 od -+ 19.1, zaś 29go do + 89.9 od 
— 09.2 R. Barometr w ciągu tych dni bez przerwy 
szedł w górę; dnia 30go marca o godzinie 66j rano 
stan jego był 328.776, termometru zaś +- 19,2 R. 
Wiatr‘ północno-wschodni. 

— We środę dnia 31go marce, Śój Balbiny i Sój 
Kornelii panien. 

A e A B KUAYPZETWIOWY KWOTOWANIA ZC 
Sprawy sądowe. 


— 


Kraków d. 28 marca 1869, Przewodni- 
czący: Ciechanowski; Sędziowie: Schnitzel, Fi- 
jałkięwicz, Sacher, Dr Gebhardt; Podprokurator: 
Lawiecki; Protokolista: Szybalski; Obrońca: 
Dr Geissler. 

(Podpalenie). O podpalenie stodoły, będącej. wła- 
suością Józefa Szpaka, stoi przed sądem urlopnik z 
Zawady, człowiek wcale ujmającej powierzchowności, 
nazwiskiem Jakób Mazur, 

Według aktu oskarżenia, dnia 29 października 1868 
r. sprawia Szpak w domu własnym wesele swej pa- 
sierbicy. Bawiono się ochoczo, wesoło; wtem przybył 
Mazur j zażądał od skrzypków, aby mu oddano basy, 


zasadzie tym zmianom ©0 skład jego, mianowicie Ra: | które należały do niego, u na tej zabawie niepoślednią 
dą tegoż, nie możę i mie powinien pociągać za sobąj odgrywały rolę. Podobne żądanie postawione w chwili 


gdy ten melodyjny instrament' z najwyższem zado- 
woleniem weselących się sprawował swe funkcye, a 
brak tegoż niczem nie dałby się powetować, oburzy- 
ło nadzwyczaj grajków; a gdy Mazur mimo perswa- 
zyi nie chciał odstąpić od swych pretensyj, postano- 
wiono przemocą wyprosić za drzwi natrętnego gościa, 
Głorszącej jednak tej scenie zapobiegł Józef Szpak, 
który jako gospodarz starał się burzę zażegnać , ta- 
ktownem swem postępowaniem przywiódł wzburzone 
umysły do zgody, i sprawił, że basy jak przedtem 
tak i dalej miały skrzypcom sukursować; a Mazur choć 
pierwotnie nie proszony ną wesele, wszedł w przy- 
wileje gościa i w wirze bawiących się zapomniał o tem 
co zaszło przed chwilą. Wkrótce atoli gdy Mazur w 
najlepsze wybijał hołupce, przystąpił do niego jeden 
s drużbów, i począł z nim zwadę zarzucając Mazuro- 
wi, że tenże Ojca mu zaczarował, wskutek czego tatnś 
w sześć tygódni żywot swój marnie skończyli, Nađa- 
remnie wymawiał się Mazur, że nie zna się na cząr- 
noksięskiem rzemiośle; nadaremnie starał się drużbie 
dowieść, że wtenczas gdy jego rodzie przeniósł się 
do wieczności, on przebywał w Peszcie przy swym 
regimencie, że więc nie podobna mu nawet było przy 
nalepszych ohęciach z takiego oddalenia praktykować 
czarnych sztuczek. Wszystkie te dowody na nic się 
przydały: druźba bowiem był najpewniejszym swego, 
i rwał się do Mazura chcąć się na nim pomścić przed- 
wczesnej śmierci ukochanego rodzica. Tak więc się 
sformowała nowa batalia po uśmierzenia której, Ma- 
zur zrażony tyloma niepowodzeniami postanowił od- 
dalić się do swego domu. Poprosiwszy panny młodej 
o kilka zapałek celem rozżarzenia fajki, wyszedł na 
oborę, a czując, że nogi pod wpływem zużytego al- 
koholu odmawiają mu posłaszeństwa, schował fajkę 
do kieszeni i położył się pod stodołą, gdzie teź i za- 
sngt nie długo. Tutaj śpiącego widzieli niektórzy 
z gości weselnych, a nawet sam gospodarz Szpak. 
Naraz atoli rozległ się krzyk, że stodoła się pali. 
Co żyło, wybiegło na oborę, i tu zobaczono stodołę 
w płomieniach, a Mazura śpiącego pod górką w 
miejscu o jakie kilkaset kroków odległem od pulącego się 
budynku. W pierwszej chwili nikt nawet nie miał jacie- 
gokolwiek podejrzenia na Mazura, zwłaszcza, że tenże 
zbudzony, pospieszył do ognia i był jednym z tych, co naj- ` 
gorliwiej zajęli się ratankiem palącej się stodoły. Wkró- 
tce atoli znaleźli się ludzie, którzy poczęli powątpie- 
wać o niewinqości Mazura, a rozważając okoliczności 
towarzyszące temu pożarowi, przyszli do tego śmiałe -~ 
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pomoc gospodarstwu, przemysłowi i handlowi, i TĄ TTE > niż w zeszłym tygodniu. Jęczmień i groch 

jąc przysługi ogólne., posiadają nieustające warunki | bez zmiany. a 

bytu, powodzenia i trwałości, Rzecz prosta, że jak| W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 

wszędzie tak i tu zależy wszystko od dobrego pro-|550, żyta 200, jęczmienia 100, owsa 10, grochu 100, 

wadzenia interesów, od ich wyboru, i właściwego kie- wyki 30, koniczyny 650, cetnr. 

runku, w jakim się czynności rozwinąć zamierza. Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. 
Uwagi nastręcza mi założenie Bukowińskiego ban Pszeniey białej 128 — 133 — 510—520 

ku krajowego. „ wysoko-pstrej 129 — 135 — 512—522 


go przekonania, że ogień, co zniszczył dobytek Szpa- 
ka, był dziełem Mazura, I tak sze Średniawa, = 
sący bydło nieopodal od miejsca pożaru, równo z dy- 
mem wydobywającym się z pod strzechy stodoły zo- 
baczył jakiegoś uciekającego człowieka, który umy- 
kając chyłkiem położył się pod górką i tu zdawał 
się zasypiać, Mazur utrzymuje, że znaleziono go pod 
górką twardym snem ujętego; tymczasem jeden z 


go „prace“ swe w sprawie rezolucji galicyjskiej | burzania do nienawiści. Ale właśnie aresztowanie 
akończy d. 6 kwietnia, i że cała sprawa już wpo-| mowców jest dowodem, że nie spiskowano, leci 

łowie przyszłego miesiąca przyjdzie pod obrady | jawnie i głośno występowano przeciw rządowi. 
Izby. Wiadomości tej o tyle sprzeciwiać się mu- | Rozgłaszano także, iż skarb potrzebując pieniędzy 
zę, ile że podkomisya obecnie żad nych niej płaci wielkie diskonto tym, co przed terminem 
odbywa posiedzeń, a przynajmniej aż do tej |uiszczać się będą z należytości. Constitutionnel od- 
chwili na posiedzenie zwołaną nie została. W o-|parł tę ostątnią wiadomość. Co do aresztowań i 
góle nie postanowiono urzędownie, aby podkomi-| mniemanego spisku, d. 25 b. m. rozwiązano je- 


świadków twierdzi, że widział oskarżonego Śpiącego | Zdaniem mojem mało który z tutejszych zakładów „ jasno pstrej 130 — 134 — 485—500 sya obradowała podczas Swiąt Wielkanocnych; dao, nazajutrz dwa zgromadzenia za mowy na- 
pod stodołą tak krótko przed wybuchnięciem pożaru | bankowych tak konsenkwentnie i racyonalnie postę- n Ordynarnej 124 — 133 — 420—460 tylko Dr Kaiser prywatnie wyraził zdanie, że|miętne. Z aresztowanych wymieniają dzienniki 
że w tym czasie nie podobnaby mu było, zasnąć na |puje jak Vereinsbank, a w każdym razie, żaden ty-| żyta. . . . . 123 — 130 — 360—375 tyla ezłonków podkomisyi powinno pozostać w| pp. Badaille, Amoureaux, Gareau, Gaillard, któ- 
nowo pod pagórkiem. Oskarżony przy rozprawie tak |le usług nie odda Galicyi. jęczmienia. . . © E ___-. 327—354 Wiednia także i przez Swięta, aby posiedzenia |rym zarzucają tworzenie tajnych Stowarzyszeń. 
jak i w śledztwie zapiera się wszelkiej winy; nie- Wiadomo, jak czynny udział Vereinsbank wziął] owsa . . . . — — — — 210—216 były przynajmniej możebnemi. Pozostali więc w | Zaany publicysta węgiersko-francuski, Horn, został 
przeczy, że prosił panny młodej o kilka zapałek, |w utworzeniu Galicyjskiego Banku krajowego. Teraz| grochu. . . apo i -—— — $60:-376 iednia pp. Ziemiałkowski, Banhans, |aresztowany za stawienie oporu władzy z powo- 


twierdzi jednak, że przy niej spotrzebował owe siar- 
niki; spał wprawdzie pod stodołą, lecz ponieważ nie 
było mu tam wygodnie, przeniósł się pod bliski pa- 
górek, gdzie, saledwie zasnął, usłyszał wołanie, że 
stodoła gore. Panna młoda potwierdza okoliczność z 
zapałkami; pastuch Sredniawa „nie baczy sobie,“ czy 
człowiek umykający od ognia podobnym był do sto- 
jącego przed sądem Mazura; a właściciel stodoły 
Bzpak utrzymuje, że żył zawsze w zgodzie z Mazu- 
rem, i wie, że ten ostatni nie ma do niego najmniej- 
szej „sawziątki*, Wobec tych okoliczności nie można 
nawet mówić o winie oskarżonego, zwłaszczą, że jak 
śledztwo wykazało, gońcie w czasie wesela kręcili 
się około stodoły z fajkami i cygarami, sami więc 
z łatwością mogli ogień zapuścić, 

Sąd po bardzo krótkiej naradzie uwalnia oskarżo- 
nego, który z widocznem wzruszeniem opuszczą salę 


Bądową, 


AAS AT 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Waser, Kaiser i Schindler; wielki centrali- 
sta Van der Strass i p. Gross wyjechali na 
wieś. Być więc może, że odbędzie się jakieś po- 
siedzenie, ale nie jest to rzeczą pewną. W takim 
stanie rzeczy trudno przypuścić, aby Izba jaż o- 
koło 15go kwietnia mogła przystąpić do obrad 
aad rezolacyą, ponieważ i wydział koostytucyj- 
ny nie bardzo się pośpieszy z załatwieniem spra- 
wozdania podkomisyi, zwłaszcza, że właśnie o- 
koło 6—15 kwietnia przypadają rozprawy nad 
reformą podatków. W jednym tylko przypadka 
uważałbym pośpiech za prawdopodobny, gdyby 
podkomisya wnosiła przejście do porządka dzien- 
nego, a wydział wniosek ten przyjął. W takim 
razie możnaby wszystko skończyć na —poufnem 
posiedzeniu. $ 

Rada państwa w ostatnich dniach k wie- 
tnia zamkniętą zostanie. Rozrzucona dziś pogło- 
sła, że sejmy dopiero w sierpnia zwołane będą, 
żadnej nie ma podstawy. 


znów Bank Bukowiński pod jego patronatem powsta- 
je: założycielami są pp. Kirchmayer, Alth, War- 
tarasiewicz, Petrowioz, Zucker; kapitał za- 
kładowy wynosi 3 miliony złr., z których na teraz 
połowa, w akcyach po 200 złr. za wpłatą 409/5, do 
emisyi przychodzi, a do których Vereinsbank w trze- 
ciej części przystępuje. Bezpośrednio skorzysta na 
tem Bukowina, ale na jej pomyślności Galicya tylko 
syskać może. f 

Lecz nie dość na tem. Dowiaduję się bowiem, że 
również pod patronatem Vereinsbanku założone być 
mają, i to podobno wkrótce, podobne do tamtych 
banki w Jassach i Bukareszcie. 


Otóż w takiem postępowanin przebija myśl zdrowa 
i loiczna, Utworzenie tego łańcucha w długości ca- 
łej linii głównej kolei, przebiegającej Galityą i Kasię- 
stwa Naddunajskie, przyczyni się skutecznie do unor- 
malizowania stosunków między temi krajami, i do 
ożywienia w tym kierunku przywozowego, wywozowe- 
go i transitowanego handlu Galicyi. Mówiono, że w 
banku bukowińskim miał galicyjski bank krajowy brać 
także udział; nie wiem, czy to prawda, ale pragnąłbym 
aby tak było. 


koniczyna czerw. 11—12 tal., biała 14—17 t. za c. cel. 
i zą korzec złp. gr. złp. gr. 
Pszenicy białej 241 — 250 — 45 10 46 6 
» wyS.-pstr. 243 — 254 — 45 14 46 11 
n jasno pstrej 245 — 259 — 43 3 44 13 
» ordynar. 233 — 250 — 37 10 40 26 
żyta. . . 231 — 245 — 32 — 33 9 
jęczmienia, , — — — — 29 1 31 15 
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grochu, . . —— i 99 — 88-10 
Kursa zamian: Amsterdam 142. Hamburg 15174. 
Londyn 6*233/,, Warszawą 825/,. 
Aleksander Makowski i Spółka. 
NENA 
Przyjechali do Krakowa od 29g0 de 3090 marca. 
HOTEL SASKI: Gustaw Heschel Dr praw z Pragi, 
hr. A. Ressegnier wł. dóbr a Wiednia, Leon ir. ško- 
rupka właś, dóbr z Prokocima, Aleksander Dydyński 
wł. dóbr z Galicyi, Wiktor Sehlossmann z Czernio- 
wiec, Henryk Póttcher iażynier ze Szwajcoaryi , Mau- 
rycy Fischer kupiec z Wiednia; Piotr Dominikan inży- 
nier z Odessy, Alfons Jurziewicz student £ Odessy, 
Piazinski naczelaik z Chrzanowa. 


da rozwiązania jednego ze zgromadzeń. Niemniej 
aresztowani są Bologne i Gustaw Flourens. 

Z powodu zbliżających się wyborów wyjść ma 
półurzędowa broszura pod napisem „List do wy- 
borcy*, którą usprawiedliwia wewnętrzną i zewnę- 
trzaą politykę rządu francaskiego, ustawę militar- 
ną i wykazuje korzyści socyalnych reform przez 
rząd przeprowadzonych lub zamierzonych, 

Gabinet berliński nalega na rząd holenderski 
a właściwie laxemburski o przyspieszenie zburze- 
nią warowni Luxemburgu, a to z powodu, że ko- 
lej wschodnia francuska stała się właścicielką ko- 
lei luxemburskiej i pragnie nabyć kolej z Braxelli 
do PE | * i 

arọ dni temu zapewni zienniki 

we proi, że hr. rien dorama oe - 
przez święta, gdyż obecność tam jego miała być 
niezbędną. Atoli wyjechał on na Pomorze i ma 
wrócić za tydzień. Głoszono, że nie chce się od- 
dalić, gdyż stronnictwo. u dworu przyjazne do- 
brym stosunkom z Austryą, mogłoby korzystać 
z jego nieobecności. Nie wiemy, czy hr. Bismark 
przestał się obawiać tego stronnictwa, czy się go 
też wcale nie lękał. 

Trzeci odczyt bila reformy kościelaej irlandz- 
kiej, naznaczony jest na d. 15 kwietnia. t 

Między gabinetem floreuckim a wydziedziczo- 
aymi książętami włoskimi prowadzą się 
względem zrzeczenia się tychże prawa do trona - 
w zamian za przyzuanie im własności ich prywa- 
tnej. Rząd austyacki miał zapełnie uchylić się od 
adziała swego w tych układach, jakkolwiek dom 
sze jest domniemanym spadkobiercą To- 
skanii. 

Rząd hiszpański wprowadza uową monetę na 
stopę francuską. Zowie się ona pesetia, ma war- 
tość jednego franka i liczy się za 4 reale. Przy- 
szłoroczny budżet będzie obliczonym na tę monetę. 

Na pierwszą wiadomość telegraficzną z Lizbony 
o dekrecie królewskim zmieniającym liczbę depu- 
towanych, nazwaliśmy dekret ten zamachem stanu. 
Teraz urzędowa gazeta podaje dekret rzeczony 
aazwawszy go „zadekretowauą ugtawą.* Zmniej- 
szą ten ordonans królewski liczbę okręgów wy- 
borczych i na każdy okrąg naznaącza jednego de- 
patowanego. Nową Izba składałaby się z 107 człon- 
ków, zamiast 179. O następstwach tego ordonan- 
su nie dotąd nie wiadomo. 

La France donosi o przybyciu do Paryża de- 
patacyi greckiój z wysp archipelagu tureckiego 
zwanych Sporadami. Deputacya ta pragnie pozy- 
skać wstawienie się Francyi u rządu sałtańskiego 
za utrzymaniem swobód, które wyspom tym te- 
raz odebrano. 

„Rząd rosyjski wcale nie jest zadowolony a opie- 
ki, jaką Anglia w Iadyach wschódnich rozciąga 
cad władzcą Afganistanu Szyrem Alim, który ma 
się zjechać z lordem Mayo wicekrólem indyjskim 
w Umbalia. Nord dowodzi, że Szyr Ali będzie miał 
do pokonania przeciwników pak zaś zwy- 
cięży, utoruje tylko drogę panowaniu angielskie« 
ma nad Afgauistanem, mimo, że w Londynie 
chciano zrobić Afganistan przedmurzem równocze- 
śnie przeciw Rosyi i Persyi. Nord obwinia jedaąk 
lorda Mayo, iż tenże znosi się tajemnie z prze- 
ciwnikami Szyra Alego, Azimem i Abdalem Rą. 
manem, chcąc ich skłonić do odstąpienia praw 
swoich Anglii. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Paryż 30 marca. Papież kazał tu oznajmić 
przez kardynała Antonellego, że ogłoszenie lista 
jego do arcybiskupa paryskiego (list ten był ọ- 
goszony w Ameryce, a potem w drugiem da- 
cia dzieła Olliviera p. u. „Dzień 19 stycznią,* i 
uagania on oddawanie usług kościelnych wolno- 
mularzom. Red.) ryja "rh mimo jego woli. — 
La Patrie donosi, że żołnierze na pół roku urlo- 
powani otrzymują wezwanie do powrotu pod cho- 
rągwie ua dzień 31 marca. W żadnym razie urlopy 


Korespondent nasz wiedeński w liście właśnie 
odebranym i powyżej zamieszczonym wykazuje, 
że podkomissya wydziała kostytucyjnego nie spie- 
szy się wcale z załatwieniem rezolacyi galicyj- 
skiej; podkomissya, trzymając się dotąd systemu 
zwiekania, obawia się widocznie, aby jej nie po- 
sądzono o niekonsekwencyę, gdyby nagle z po- 
śpiechem działać poczęła, Jeżeli jest prawdą, że 
Rada państwa rozejdzie się z końcem kwietaia, 
trudno rzeczywiście wierzyć w załatwienie rezolu- 
cyi przed zamknięciem sesyi, zwłaszcza że pod- 
komisya i wydział z upragnieniem oczekują koń- 
ca sessyi, aby po pół roku znowu podjąć obrady 
aad wnioskami sejmu galicyjskiego. 

Do licznych wersyj w YZ reaolacyi przy- 
była jedna świeżo: podaje ją Zagblatt. Dotąd utrzymy- 
wali jedni, że rząd gotów jest Polakom poczynić 
ustępstwa w drodze administracyjnej, drndzy zaś, 
że to nastąpi w drodze sankcyonowawia ustaw 
sejmowych (up. o języka krajowym), jak to twier- 
dził korespoadent nasz (ttt) w liście ostatnim. 
Podług Tagblattu rząd jeszcze się nie zdecydował 
co do stanowiska swego w sprawie Galicyi, lecz 
jeden z ministrów miał się wyrazić, że Polacy 
tylko w drodze ustawodawczej (a zatem w Ra- 
dzie państwa) mogą liczyć na konsessye. Na 
brak rozmaitości w pogłoskach o stanie rezclucyi 
nikt z pewnością narzekać nie może. 

Diś albo jutro zbierze się w Paryżu konferen- 
cya czyli komisya międzynarodową w sprawie 
zbadania stosunków ekonomicznych Franoyi i Bel- 
gii. Oprócz specyalnych delegatów technicznych 
i ministeryalaych, w komisyj tej zasiadać będą 
ministrowie. Rouher i Frore-Orban. Gazeta 
krzyżowa pisze z tego powoda: 

„Zbadanie przez komisyę mieszaną, na którą 
przystała Belgia na życzenie Francyi, nie zagro- 
zi zapewne pokojowi europejskiemu. Ale za- 
wsze krok to niezwykły, gdyż pospolicie dotąd 
iuteresa ekonomiczne państw niepodległych by- 
wały traktowane na drodze dyplomatycznej. 
Przechodząc bieg wypadków, a mianowicie ro- 
szczenia francuskiej kolei wschodniej (poza któ- 
rą stał rząd francuski) do posiadania kolei 
belgijskich, odrzucenie tych roszczeń przez mi- 
aisteryum belgijskie, sposób, w jaki Francya 
przyjęła tę odprawę, następnie nalegania na zwo- 
łanie tej, komiayi mieszanej, — nie można wyzbyć 
się myśli, źe Francya chce uzyskać coś szezegól- 
uego. A nie jest tem nie ionego, jak unia cłowa 
francusko - belgijska; dawany to plan Ludwika Fi- 
lipa i Gaizotą, zawsze przez Fraucyę żywiony, 
zawsze przez Belgię, osobliwie zaś przez króla 
Leopolda Igo odpychany, a już raz przez . lię 
aznany za niezgodny z neutralnością Belgii. Czy 
Prancya na prawdę myśli, że Belgia będzie się 
wdawać w rokowania o takiej nnii cłowej? * 

Unia więc cłowa Belgii z Francyą ma być na- 
roszeziem neutralności Belgii, a unia cłowa całych 
Niemiec nie ma zagrażać żadnemu państwa 

Pall Mall Gazette utrzymuje, że dzisiejszy Ce- 
sarz Francuzów podpisał był jako prezydent de- 
kret wcielający Belgię i kazał go ogłosić w Mo- 
nitorze, lecz go wycofał z korekty. oz 

Konfereccya paryska w sprawie belgijskićj 
odwlecze się dni kilka z powodu wyjazdu margr. 
Lavalette, przez co i p. Frère-Orban spóźni swo- 
je przybycie. 

rzed parą dniami obiegały. po Paryżu wieści 
bardzo niepokojące, które lubo miały niejaką pod- 
stawę w faktach, wszelako przesadnie głoszonych, 
i zapewne nadano im wielkie znaczenie z pobudek 
likwidacyj pieniężnych przy końcu miesiąca i kwar- 
talu. Mówiono o ustąpienia Rouhera z powoda 
przewagi stronnictwa wojennego; dalej głoszono, 
a że Cesarz mocno jest zachwiany w zdrowiu swo- 
Wiedeń 29 marca. |jem; wreszcie, że wykryto spisek. Prawda, że by- 
ły aresztowania i zarządzono surowe środki prze- | * 
ciw pewnym zgromadzeniom i pewnym mowcom. 
Stawieni oni będą przed sąd pod zarzutem pod- 


Kraków d. 30 marca. (Sprawozdnie targowe. 

W piątek i dzisiaj na granicy Królestwa Polskie. 
80, z powodu Świąt nie było żadnego dowozu, a tem 
samem nie mamy do zapisania zmian w stosunkach 
i cenach targowych, któreby się różniły wczemkolwiek 
znaczniej, od sprawozdania i cennika z zeszłego wtor- 
ku. Jeden wszelako szczegół zasługuje na naszą u- 
wagę, a tym jest w ogóle spostrzeżenie, że dziś czę 
ściej odbywa się na targu naszym zakupno ziarna 
dla młynów w Królestwie, aniżeli odwrotnie, Handla- 
rze zboża zawieśli nawet zażalenie „do Izby handlo- 
wej, że nie dozwolono im wyprowadzić z uwolnie- 
niem od cła zboża do Królestwa Polskiego, w mnie- 
maniu, że zboże z Królestwa sprowadzone, na nowo 
do Królestwa eksportowane być ma; z którego to powo- 
du dwadzieścia kilka wagonów nie dawno temu wstrzy- 
mano na granicy, Izba handlowa poczyniła niezwło- 
czne przedstawienie do władzy skarbowej i zatrzy- 
mane wagony tą razą odeszły; spodziewamy się je- 
dnak, że takie tamowanie handlu więcej się nie po- 
wtórzy; targ bowiem nasz zbożowy już i tak zbie- 
dniał, a handlarze przenieśli się raczej na giełdę, w 


nadziei, prędkiego wzbogacenia si my Ą 
w dawnym zawodzie handlowym, ę, zamiast wytrwa 


Z ZZOZ, 
TRESO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd lwowski o rospisanin kon- 
kursu na majątek Wolfganga Blumenfelda ; kurator 
Dr Wolski; zgłoszenie się wierzycielów do 1 lipca; 
ustna rozpr. 8 lipca.— Sąd lwowski Bazylego Ustya- 
nowicza o zapozwania go przez Władysława Wolań- 
skiego o usprawiedliwienie prenotac yi sumy 87 air. 
na '/, dóbr Uwsia; kur. Dr kRojński. 

Posady: Adjunkta Rady powiatowój w Horodence 
(500 złr.), podania do 1 mają, 

Licytacye: W d. 1 kwietnia 7go i 25go maja 
sprzedaż części dóbr Suczną w pow. przemyślańskim; 
cena wyw. 39,876 zir, 9 — W d. 24 maja sprze- 
daż realności pod L. 50 w przemyślu, cena wywoł. 
uopolu sprzedaź sum 9,000 złr. i 11,000 złr. zahi- 
potekowanych na dobrach Wolicz z przyległościami .— 
w d. 20 kwietnia w Tarnowie sprzedaż połowy dóbr 
Uścia, kurat, Dr Kaczkowski — w d. 5 i 20 kwie- 
iaią w Rzeszowie sprzedać Y, części sumy 4,000 zir, 
i prawa 20 letniego najmu realności pod L. 102 
- |tamże, cena 1,627 złr, 22 1 c. — W d. 20 kwiet, 

18 maja i 15 czerwca sprzedaż realności w Złoczo- 
wie pod L. 284 i 286, cena wyw. 8061 złr. 44 kr— 
Do 31 marca oferty na utrzymanie przez trzy lata 
gościńca lwowsko-brodzkiego i złoczo wsko-zaleszczy- 
ckiego; cena fisk, 2013 zir. 661, kr. — W d, 13 
czerwca we Lwowie aprzedaż realności pod-L. 222 
prawo do udziała w zarobku z dostaw potrzeb woj- go 13 aioanęż awa. Vee LAB 
fnie i na czasie dla Towarzystw zabezpieczeń na ży- skowych, a delegacya asza powinnaby wglądnąć do- | realności pod L. 247 Gm. IX w Krakowie, cena wy- 
cie propagandę robi. Krótka tego artykułu treść jea: | pija — adnak a> iżby Gs cip wołania 4021 złr. 78 kr. 
nastopi aa ym Sini dies. Tobku, jaki jej się dotąd w udziale dostawał, 
wać i wyżywić się będą m: 


i, jednoroczny ty 

czas służby obok wielu innych ułatwień, jeśli ci o- 
chotnicy wykażą się pewnym stopniem wykształcenia. 
Warankami więc do tej jednor. cznej służby są wy- 
kształcenie i pieniądze. Ta służba debrowolaie wstę- 
pujących do wojska nastręcza szczególnie uczącej się 
naszej młodzieży tyle korzyści i oszczędności czasu, 
iż w jej własnym i państwa interesie życzyćby nale- 
żało jak najobszerniejszego z tego prawa użytku. 
Klasa majętna posiadając dostateczne środki, łatwo 
może korzystać z tego warunku, chociaż i tej klasie 
nie zaszkodzi zaoszczędzenie potrzebnego do tego ka- 
pitaliku w sposób, jaki szczególnie dla uboższej klasy 
okazuje się potrzebnym i zbawiennym. Tym sposobem 
Jest: zabezpieczenie przez ojców życia swych synów, tak 
żeby z przyjściem lat 20 uzyskać dla nich potrzebny 
do tej jednorocznej służby kapitał, Wprawdzie kto nie ma 
majątku, może i w inny sposób wcześnie jaż oszczędzać 
x Pomnążać rocznie kwoty aż do wysokości up. ty- 
JBląca reńskich, któryto kapitał zdaje się dostate - 
Pay będzie do jednorocznej służby. Atoli OBZCZĘ 
ko i Nap cnotą, którą w terażniejszych czasach rzad- 
sec nudno wykonywać szczególnie u nas, gdzie nie- 
ra „gócla i klęski materyalnę tak często nas nawie 
ają. Przyjdzie taka klęska, iż już zaoszczędzony 
pó mE | być wydany. Skutęczną będzie tylko taka 
sć ędność, jeśli oszczędzającemu będzie niemożli- 
my grosz w chwili ciężkiej i słabej 


Nad najlepszym urządzeniem dostawy umundu- 
rowania i rynsztunku dla armii austryackiej 
łamią sobie od niejakiego czasu niemało głowę re- 
ferenci w c. k. ministerstwie wojny; wszelako nie zna- 
leżli klucza do rozwiązania tego zadania, Zamierzano 


Od Ulanowa 25 marca, 


(4. P.) Z powodu, iż nasze Towarzystwo wzajem- 
nych ubezpieczeń od ognia i gradu prawdopodobnie 
od 1go maja r. b. nowy dział zabezpieczenia na ży: 
cie rozpocznie, czynię uważnym czytelników waszych 
na artykuł czasopisma wiedeńskiego Assekuranz, któ - 
ry ze względu na nową ustawę wojskową bardzo tra- 


W) 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


, Londyn 27 marca. Donoszą z Aten, ża Fo- 
tiądes bej poseł turecki przybył tam 24go dla za- 
wiązania na nowo stosunków dyplomatycznych. 
Król Jerzy wybiera się 18go kwietnia do Korfa. 

Nowy Jork 26 marca wieczór. Były prezy: 
dent Johnson nie umarł jak g!oszono, lecz jest 
chory. 

Washington 27 marca. Izba reprezentan- 
tów odrzuciła 99 głosami przeciw 70 bil przyję 
ty przez senat, który zmieniał ustawę zwaną te- 
nure of ofice- act. (Ustawa ta nadaje prezyden- 
towi prawo miauowania i usuwania urzędników. 
Kongres odjął Johnsonowi to prawo, a po wybo- 
rze Granta izba reprezentantów chciała je przy- 
wrócić, lecz senat chciwy władzy, ograniczył to 
prawo w ten sposób, że senat zatwierdzą urzę- 
doików przez prezydenta mianowanych, a lubo 
prezydent może ich oddalić, wszelako jeżeli senat 
odrzuci zatwierdzenie nominacyi następcy, wtedy 
prezydent musi oddalonego urzędnika przywrócić. 
Otóż Izba reprezentantów poprawki tej senackiej 
nie przyjęła, jak donosi telegram. Red.) : 

Rio-Janeiro 48 marca. Zapowiadają, że je- 
nerał Polydoro ma objąć dowództwo = pg e] 
zylijskich w Paragwai, któremi dowudził dotąd 
marszałek Caxias. W Asnamptioa podpisują pe- 
tycyę o ustanowienie rządu tymczasowego. Nie 
ma pewnych wiadomości, co się dzieje z Lope- 
zem. tz 


Gdańsk 27 marca, W początku tygodnia po- 
wietrze było wilgotne i dimko. aaa dniach 
piękne i łagodniejsze. Wiatr północno-zachodni. 

W Anglii targi zbożowe wprawdzie spokojne, lecz 
ceny nowego zniżenia nie doznały, Pszenica krajowa 
przy małych dowozach znajdowała w ogóle chętniej- 
szych odbiorców po niezmiennych cenach zesałego ty- 
godnia, a na wielu targach prowincyonalnych nawet 
w cenie się nieco podniosła. Towar zagraniczny mniej 
był zaniedbany, bo dowóz z Ameryki był słabszy, 
W Londynie osiągano zatem łatwiej najwyższe ceny 
zeszłego tygodnia, a w Liwerpolu notowano */, szlg. 
na kwart. podwyższenia. Jęczmień więcej żądany ; 
groch zaniedbany, : 

We Francyi transakoye zbożowe znaczLie się polep- 
szyły; pokup pazenicy mianowicie w półao:nej części 
ożywiony i ceny podniosły się niemal na wszystkich 
targach o 50—60 cent. na hektol, We Frabcyi po- 
łudniowej polepszenie wprawdzie mniej widoczne, w 
ostatnich dniach jednakże w Marsylii notowano 25 do 
30 cent. podwyższenia, ponieważ wiatry przeciwne 
przybycie płynących ładunków opóźniały. 

W Belgii, Holandyi i na wielu placach niemieckich 
ceny miały tendencyę do wzmocnienia się, 

Na naszym placu płacono wprawdzie na giełdzie 
poniedziałkowej ceny sobotnie, lecz pokup był słab- 
szy, i obawiano się każdej chwili nowego zniżenia. 
Stopniowo jednakże pomimo przybycia licznych ładun- 
ków Wisłą, pokup zaczął się ożywiać i ceny pazeni- 
cy wyborowej szklistejo 5, a gatunków białych i śre- 
duich o 7'/4 guld, na łaszcie się podniosły. Prawda, 
że takie polepszenie targów zawdzięczamy w części 
przybyciu kilku parowców, które po zniżonym frach- 
cie zdecydowały się brać ładunki, lecz lepsza tenden- 
cya targów zagranicznych wywarła bez wątpienia cakże 
niejaki wpływ na naszych wywożców i dodała im 
nieco zaufania, Żyto ciężkie o 6, lekkie o 7 guld. 


ga zielona księ- 
; w w 
4d. 7 grudnia 1867 r. do d. 1 gradain 1868 — pe 
względa na kwestyę rzymską. W, Ks. Włodzi- 
mirz rosyjski przybył tutaj. Jenerał austryacki 
Möring jest ta oczekiwany dziś wieczorem z misyą 
od Cesarza Franciszka Józefa do króla. : 
„Ersa. Wiedeń 30 marca, godzina 2 po poład. 
3°% zjednoczony dłag państwa 6290 —, 5%, zje: 
‘noczony diag państwa w srebrze 71.50. — Losy 
soku 1860 — 104,70: Akcye baska 732.— Abcye 
xad, 314,90, — Lwdyn 12665. — Srebro 12425. 
599. Dukat x 
Paryż 29 marca wieczór. Renta 70-39, 


wkładki do Towarzystwa wpływają. Gdy ojciec już 
własnemi oczami nie widzi tego zbawiennego rezultatu 
szczęśliwy syn zawsze wdzięcznie pamięć ojca wspo- 
minać będzie. Przykład wyjaśni ten rezultat: Ażeby 
jednorocznemu chłopcu zapewnić przy osiągnięciu lat 
20 kapitał 1000 złr., roczna wkładka czyli premia 
wypadnie około 28 złr.; mają-li roczne premie w razie 
śmierci tego chłopca być zwrócone ojcu lub familii, 
wyniesie premia około 31 złr., a jeżli ojciec ma np. 
25 lat, a premie tak długo płacone być mają, dopó- 
ki ojciec żyje, a pomimo tego kapitał 1000 złr. 8y- | Srel 
nowi w jego 20 roku ma być wypłacony, premia w 
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Ż W niedzielnym numerze Czasu znajduję do- 
niesienie, że podkomisya wydziału konstytucyjne- 


Kurs PAra v „idniódzy, 
———— 


źądzję pia AKG. OGRE, t PrI. 
za FAA m jlerd meer ooet, o ag 

i Obi ind. galioyjs.| 71 20, 70 80 
s bukow.| 71 50 70 75 
» Biedmg.| 74 50 74 .. 


— tydz 
? 1226 |Kol.GaLR.L.sS00AWwa| | 
PIERW RCA ROC CEC 
ipar. zj ; „nf 94 — 
ei pdłn. Ferdyns 2310 | 2305 lacze | 


Pruskie bilety kes. . 


wów 34 marca. 
Dukat holenderski , 
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w makinas „| 06 35) 94 76jTelsry wieskowz A 


Wsśpońńnienie' pośmiertne 
Niedócieczohe są wyroki Najwyższego |. 
i zamiary wagłędemmiertelników! W dniu 
3 Martar:b. rozstał się z tym światem dzie- 
dzie dóbt Zwićrnika, w pow. Pilźnieńskim|: 
Emil hiabif Romer, wdówićc pó s, p. 
Jadwidze z hrabiów. Romeróy, ojciec 4ga |. 
małoletnich dziatek; po. długiej.i ciężkiej 
słabości podwójnie" podczas” choroby po- 
ciechPreligija zaopatrzony. Mąż*ten cżei- 
godffy, Jak zreSzłą cała zacna rodzińa Rö- 

` merów, :był „godnym obywatelem, sasia- | 
dem,; przyjacielem. i prawym synem Ko- f 
ścioła świętego. Odznaczał: się atoli skro- 
mnością ósóbliwszą: w pelñienit obówiąz= 
ków wszytkich, fie' szókając chwały z6- | 
wnętrznej. Jak zaś takowe wypełnił, o- 
kazuje sią, ztąd, iż zasłużył sobie na sza- 
cunek pówszóchny, miłość i poważanie 
tak za życia jako' 1 po śmierci,” kiedy hie- 
tylko obywatelstwo i duchowieństwo licz: 
nie zgromadzone ale i cała niemal para- 
fia Zwiernicka, ostatnią oddając przysługę, 
rzewnie się: z tak*zaemym mężem i panem: 
rozstawała: Cześć cierńfom i pamięci tak 
czcigódftgó Męża! (668 


Żaproszenie db przedpłaty 
= r na 


„Dziennik Poznanski“ 


wychodzący w Poznaftiu: 


AF kwatfaliń wytosi w monar= 
chif”priskfej 3 tal: 1 sgr. 3 fen— w Aue 
stryf 6' Ar — w Nieniczech 3 tal. 12 sgr. 
. Optócź z*ykłej preńttmeraty w każdym 

U e a kn Bia ofaż i Ajentów na* 
s; e Lwowie i Krakowie, abońować nio: 
żna także, przesyłając zamówienie wprost 
do Ad. ai „Dzieńinika Poznańskie- 
go“ z dołą ii 6 złr. w banknotach 
austryackich. (676-1-2) 


ED tem pismem, iż 
PWeksli z podpisem moim lub 
żony mojej nie wystawialiśmy, ani wy- 
stawiać zamyślamy. 

Uwiadantiam| niniejszem, że z lasów 
Lippy górnej i dolnej, w powiecie Birec- 
kim będących, wszelki materyał, tak drzę- 
wa budowlanego jak opałowego, tylko 
za moją* lub żońy "mojej asygnacyą, jako 
właściciełafmń tabułarnemi, wydany będzie. 

Zienicaą dnia 14 Mafca 1869. 
(616) Frańciszek Zaremba. 


W Zakładzie Św, Józefa osiero- 
nych. chłopców 


„nabyć można 


Wasion warzywnych i 
kwiatówyćh, Szczepów | 
kar atych i [Ńaszta- 
nów różowo kwitnacych. 
Ulica Karmelicka-pod-L. 141. (607-1-3) 


Padaczka jest wyleczalną! 
Wskazówka, aby Padaczkę (Epile- 
szędujej właściyfe kureże), mie: les 
arskim, Ale uniwersalnym środkiem 
w krótkim czasie radykalnie wyle- 
e: ja przez Fr, A. Quante, 


ZR "fabr 


w yki w Warendorf w 
Pai posiadacza wiele odzna- 
czeń honorówych itp,, zawiera zaraą- 
zen MaN A iR aloo  poświad- 
czone, częścią. przysięgą stwierdzone 
Świda twa i pisma dziękczynne od 
szczęśligie wyleczonych, prawie z 
wszystkich europejskich krajów, ja- 
ko też z Ameryki, Azyi it.p. Ksią= 
zz tę na bezpośrednie żądanie, 
wysyła wpisów mo i opłatnie, 
- 823) 


ROB BOYYRAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszesący kreu 
bez rtęci (merkuryuszu.) bec odaidniowdką 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu- 
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro- 
fulicznych słabościach, silnych boleściach w eza- 
sie porodu, uporczywych liszajach,  wyrzutach 
syfilityeznych , wierzbie zadawnionym reuma * 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia;' nabrzmieniu gruczołów, chora- 
bach- i nowych lub zadawnionyeł 
bardzo uporczywych. 22-10-24)T 

BĘ. Dostać można w Krakowie u pana 
Brunona Miczyńskiego — W. Rzeszowie u 
pp- aes t Spółki. 


— W Warszawie 


w sS aptecznych p ; 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow- 
skiego, Grodowskiego Ch. Inlpopa i Con- 


terschnera i Spółki.— W Lublinie u pp. Ma- 
zurkiewicza i Wareckiego — W Wilnie u p 
Chrościckiego, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolasza --- Poznaniu u pana Mankiewicza - 
w Pradze w Składzie materyałów aptecznych p 
F, Vsetecky. 

mę Skład główny w Paryżn przy ulicy Ri 
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais 


Precz z Siwizna! 


Woda Pani Dorat 


11, rue de Caumartin à Paris. 
Użycie jednego fiakonika Wody Dorat | 
dostatecznym | nieomylnym jest środ-— 
kiem na wrócenie siwym włosom na-*! 
łuralnego koloru. Woda. ta jest nieoos-5 
nionym wynalazkiem: tania, nieszkodlwa,Ć 
w jest b mejaniej farbą: Da w EE 
vw - 
ii = ol pna y naskórne. 
Dostać można w Krakowie w ap- 
tece p. Brunona Miczyńskiego, we 
Lwowie w atp. Piotra Mikolasza. 


y Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażya zostają nietknięte ogło- 


CZAS z Wtorku 31 Marca 1869. 


Losów z r. 1864, 


któryeh eiągnienie odbędzie się: 
gF dnia t5 kćwietnia 1569 ©WĘ 
wystawia i sprzedaje Bom bankowy 


i p 


„Króla © ttoena.* 


KTen tak z lekarskiego względu pełen wartości, a jako napój odświeżający z/Wi- 
nem jub bez tegoż tak ulubióny sżeżawik;* rozsyłanym jest obecnie w całych 


ół-kamionkach i flaszkach szklannych przez 


Zakład zdrojówy. Gtiesshriiblerski, 
Mattoni $ Knoll u: fóarisbadzie (Czechy) 
(Własny skład w Wiedniu, Maximilianstrasse*N 5) i przeż wszystkie większe 
Handle mineralnych wód w kraju i za granicą. Broszury, przepisy użycia i cen- 


niki bezpłatnie. (496-2-12) 


F. J. KIRCHMAYER i SYN |. Spodinm rogi i odpadki rogowe 


((59723-6) od Noeżowników, 


w KRAKOWIE. 


MŁYN PAROWY 


To 
kupuje: każdego czasu 


Parowa. Fabryka maki i kości 
w Gio $$ 


owie (Gr. Glogau). 
Schułstraśse pód L. 28. | | oto 


— 


na Podgórzii (dawniej Stcinkelłera) 


miele na makę, zboże, Kości i-gips: 


ME" Zarząd tegoż ma zaszczyt pp. Gospodarzom oznajfńić, iż utrzy- 
muje obfity zapas 


LA 
mąki z kosci, 
tak parowanej, jako też na obstalunki preparowafiej ź kwasem siarczahym. 
IMĘ" Zamówienia: przyjmoję W R rakowie* par Fadeusz Ta- 
rasiewicz i pn Stanisiać Peińtuche— w Tar- 
nowie: p. 1. Satamtoń — na Podgórzu: p. „Józef 
M. Słoma — Również dostać można u powyższych firm 


- Gipu palonege. do Fabryk, à Suro- 
wego do poprawy gruntu. 


Zwrača się zafazem uwzgń interesbwdnych, że tylko dosyć ogra» 
niczoną ilość kości można mieć do dyspozycyi, i wczesńe zamówienia 
bez zawodu ekspedyowane będą. (674-1-4) ` 


"HI 


- 


mioozid Kueogjeż ozpaeq 


Kmoyptro7 ÄIS IOE AAAI, DIM. | 
FAVHINĄSOY 


-uoprożoWoy t eypEroz urofogoATZEfON 


uprzywi. 


galić. 
P Ludwika. 


sama Przejęte przez” ck. 
Jae 
"4 


„9 
ya, 
je) 


Jeden talar srebrny, za jeden zër. 


będą w skutek rozporządzenia takśacyjneg 
jedynczo i częściowo: $%obrowolnie' wyspr 
_. Składzie dla- czysty 
wWie diit, Goldschiniecdgasse N. 3 w Bazarze. 

Weba Bielfedżkiego"płótna '56'łókći berl. 50 łokci wied. zamiast 2 tal. tyłko 26 złr. w. a. 


Nadworny ENNIAŁA 1 Mróla pruskieg6. 


i. BOSENTHALA Wiedeński. 
Glycerynowy: Likier żelezisty, 


który wedle zdania panów radzców dworu i profesorów 
Oppolcera i Ballaszy, 
e. 'k: radcy lekarskiego i pehsyon. dziekana wydziału” lekatskiego 
Bra VPiszanika; 
jako też primatyuszów 
Kowdacsa: Lö i wra Penka, 
(Aómówego lekatza księtia Schwarzenberga); 


) przeciw bladaczce, bezkrwistości, bezsilności, kobiecym chorobom 


przeż! rekonwalescentów używanym i wypróbowanym był, jest 
u H. Rosenthala w Wiedniu, Praterstrasse 
Wr 24, i prawie we wszystkich większych aptekach Au- 
„„ Stryackiej monarchii do nabycia. 
Dużą flaszka po 2 złr. — mała po 1 złr. 35e. 
BĘ” Preparat ten był chemicznie badany przez panów pro- 
fesorów Hellera i Kletzinskiego. WMA ł 
Do nabycia; w Eńrakowie w aptece „pod Barankiem* 
Wgo W. liedyka, w aptece „pod Złotą Glowa“ 4. Ale: 
ksandrowicza, u p. Stan, Feintucha— w Koto- 
myi u p. Maksymiliana Nowickiego— we Lwowie u p. 
Zygmunta Ruckera „pod Śrebrnym Orłem“ — w Stani- 


sławowie u p. R. Stechęra — w Tarnowie u p. M. 
Sidorowicza: „pod, Aniołem" — w Wadowicach n p. A. 
Rongego w aptece obwodowej — w Czerniowcach u p. 


W. Altha, w aptece obwodowej. (486- 7-12) 


karzy, Grzebieniarzy, Fabrykantów  gnzików, 


Zdrój szczawow, Gisskibierski - | Branzoletazłota 


odebrana od: osoby podejrzanej, znajduje 
się: u p. F. Piątkowskiego, jubiłeta przy 
uliey Sżewskiej pod L. 229. (612) 


Herkulan Komar 
| Adwokat krajowy, 


donos, iż z dniem 8 Kwietnia 1869 r. 
otwiera Kancelaryę czynności adwokae- 
kich 'w Krakowie; przy ulicy Floryańskiej 
pod L. 346/554, dom p. Friedłeina. (s55-3-) 


iniejszem mam honór zawiado- 

mié Szańowną* Publiczńość, że 

jak'w latach popfzedhich tak rteraz w 
Magazynie. moim przyjmują. się; do pra- 
| nia, fasonowania, farbowania i bronzowa- 
nia: wszelkie kapelusze słomkowe: Utrzy- 
woje na składzie wielki wybór kapelu* 
szy słomkowyćh. | - (562;-3) 

M. Sekremer. 
ulica Szewska N. 226 1 piętro. 


da 


epileptyczne  (pa- 


Kurcze daczkę), leczy specyalny 


Lekarz padaczki br ©. Kilłisch 


w Berlinie, Mittelstrasse Nr. 5. Za- 
miejscowych listownie. — Przeszło 


stu wyleczónych, (352=7-) 


= 


najpierwsze kollegia lekarskie 
- dla. nadzwyczajnej. „skuteczności za- 
lęcane, przeciw wszelkim reumątyz- 


‘mom, (gośććóm) darciu członków, bólu piersi, 
kolin, krzyżów, itp. jest 
: (Gichtlein- 


„Płótno reumatyzmowe wand) w pa- 


'ezkąch pojedynczych wraz z opisem 1 złr. 5 et. 
'pdowójnych na zastarzałe słąbości 2 złr. 10 = 
i . L na L 
Paryski uniwersalny Plaster, mozo- 
ne członki, zastarzałe rany,: wrzody i nagniotki, 
„Słoik 85 cent. — z przesyłką pocztowa 
każden słoik 10 ct. więc 


1444 


za 30.000 talarów pi, k. Płótia' Bielefeldski 


o komisarza za 30.000 złr. w.a. p 
żedane w_c. k. wył. uprz. 


ch płócien 


Urząd cłow e, 
0 


i 


OGŁOSZENI,|LE. 


Bardzo ciëhka "wedi z Bielfeldzkiego płótna 50 łokci wied. zamiast 24 tal: tylko 24 złr. wa. 


Nade 


wy 
eńsza 


"bielfedzka: 


Począwszy od dnia 4 Kwietnia r. b. 


rGienka weba s6 łokai berl. 50 łókci wied. zamiast 27 tal. tylko” 27 zir. 


weba batyStowA 50 łokci widd. zawiiast 35 taf. tyłko*35 złe. w. a. 


e peri. lub "56 wied. zamiast 15 tał. tylko” 15 złr. w. a. 
Webaniepfzyrządzonego cienkiego płótna domowego 30 łókci wied. zamiąst 10 tal. tylko 1? złr. 


aż do dalszego rozporządzenia, podlegają nasze TF szłdk sbieHedzkich 


płócieunych chistek do nosa zamifst 3 tal. tylko 3 zir. 


najci 


„To/gutuk batdż6 cićnkich chastek dO nosa z wytwór. szlakami zamiast *%, tal. tylko by, złr. 
121 "płócien: batyst. chustek do nosa z atl. brzeg. zam. 6, 7 i 9 tal: tylko 6, « i 9 zir. 


taryfy eywilne i wojskowe co do przewo- 
zu osb i rzeczy 


Kin 


K 


arnitur nakryciarstołowego na 6 Osób zamiast 5 
Ika 1000 sztuk chustek batyst. clair i linon z bo 
(0 je 16 chastki z najnow brzegami dla dam sztuką na sztukę 90 kr. 


W, 6; 7 1 Stal. tyko S, 6,77 1 8 złr. 
ym haftem sztaka'po 40, 60 1 BV kr. 


m 


najrzetelniej wykonane i tkane muszą bezwarunkowo być sprze 
dang. Na;,ka 


20, dodatkowi ażya. 


ZE - 
Wszy stkie płótna żdej, sztuce, oznaczoną, jest ilość łokci i cena. z% 
Bardzo dobra koszula plócieńna męzką; doskonale leżąca (trzeba oznączyć szeroko szyi) ZA- 
miast 1%,, 2'4 i 3 tal. tylko 1Y,, Ż!, i 3 złr. w. a. 


Bardzo cień. kosz z biel. pilót. najlep. rob. z pięk. gors. 5, 3! 


„147, tal. ty 2%',37,] 4V, złf. 


szeniem niniejszem. 


(675-1-3) 


Gatki męzkie płócien. z niewyprawionego płótna domowego 


Cószute męzkie szirt. z cienkim gors., gust. krój, każd. więlk. 
Piękne kólor: koszule cotońówć, najnow. wzory zamiast 1,, 2, 2Y, t 


złr. ('50, 1-80, 2 dó 2:20. zę 
zam. Ż, 2 /a; 3 tal. tyl. 2, 2, 3 złr. è 
al. tylko, 1y,, 2, 2, złr 


Wiedeń dnia 28 Marca 1869. 


gkosztle płów: damskeróżn. kroju 
Koszule”płócien: cierkie z haftami i koronkami zamiast 3 /a, 


Ja 3, 2/9 AI CO. ja w 
i wielk. kosz. dzien. zam, 1%, 2, 27, 3 tal. tyl. 1'/,, 2, 2, 3 złr 
41,7 tal. ty OEWA 4, 1 zły 


Rada Zawiadowcza. 


Ogłoszenie. 


à E Bety no 
Cały zagas towarów jednej z największych Fabryk płótną składa- zh 


Cue; y 
Gorsety z hafa 


— wszystko nowe i nieptane— mtusi* być sprzedańym za połowę Szacó* 
wanej wartóści w skutek zawieszenia wypłat; 

Gdy niezwyczajna piękność i tamiość przewyższa wszystko co dotych- 
"czas było, nie też naturalniejszego, że już*w pierwszych dniach wyprzedaży 
znaczny odbyt osiągniętym został, tak, że zanosi się na to, że w krótkim cza- 
„sie cały zapas rozsprzedanym będzie. 

- Zarazem pozwalam sobie na to zwrócić uwagę, że bielizna — jest w do- 
mu szyta — nie jest żadną fabryczną robotą. 
Siok HEN = Zaręczenie za nowe płótno i stałe ceny. 
umburgskich płócien. koszul męzkich iċ najci i naj vniej 
i irlandzkich i npara “wedle tego za doj io r/ OR dear 


najnow. kroju każdej wielk. po złr, 1:75, z dd asia onish 
2:25, 215, 5.50, 4'50. 500 tuzinów rumbur. chustek do nosa białych 


0 łokci */, szero 


Ma die k. 


Adres: 


v 


W dniu í 


500 sztuk ang. weby 50 łokci po złr. 18, 20 
do 23 najcieńgze. 


+00 tuzinów adamasz. serwet' do kawy biał 
i kolorowych sztuka po złr. %, 3. i 4. spa 


8000 praw. płócien. koszul damskich, najnow. | 
francuz. krój po złr. 176, 2'25, 2:50, 3 do 


Ory 


i Gar 600 sztuk %, i %, 30 łokcio. płócien? ręcz. « gą*do nabyci 
2:50, haftowane złr. 3, 4 do 6; najcieńsze Fo I4 4 > płócien są do nabycia u 
damskie koszule nowe po złr. 3:50 prześliczne przędsiw. (z: zaręczeniem) :po zir. 9, 13114 
„3000 damskich majtek i gorsetów_ nowych ła: |" 0 Wzory pozno o waj modnie. krój, sa- „iM. Fuld 
vi , s0'rajłepsze. 


dnie wykonanych po zir. 150, 1-75, 2.20, — —— "T i BLE 
3-75, 3:50 najlepsze. | 1000 gatek fianelowych po złr. 1:50, 250. 
Najżupełniejsze wyprawy po różnych cenach są zawsze na składzie. = Kupujący za 
40 złr. otrzymują w dodatku 6 sztuk cienkioh. chustek „do nosa = Zamiejscowe polecenia 
wypełniają się z zaręczeniem za pobraniem należytości pocztą lub za na iesłanięm. tejże, 
= Opakowanie bezpłatnie. = Przy zamówieniach koszul .męzkich uprasza się o nadesłanie 
szerokości szyi, (468-3-) M 


IMIĘ" Zakupno i 


jtki dgmskić z cienkiego batystu lu 
ronkąmi w bardzo wytwi 

„ kroju 'z kołn. 1 
i koronkami najnowszy krój zam. 


jący się ze wszelkich gatunków gotówej bielizny dła mężczyzn, kobiet i dzieci Spodnice ydamskie tak krótkie do „kostfimów jako = ogońami, piękhiś wykofiane*3'/,, « UA 
skie t 5 : 


5Y, złr., bardzo 


20000 łokci cienkiego szirtmgi, 1ókI66 po 23, 28 do 38'kr. 


rzesyłka za pobranię 
Przy odbiorze za 30 złr. dod 


i t. p. Najmniejsza wygrana jest w pierwszem, ci 


inalne Obligacye po-20-tal — 3 


wych, Akcyj i t. p. 


kursu giełdowego 4 


2 

zamiast 3, do 474 tal. tylko 37, do 47, złr. 
fast 6 do 9 tal, tylko 5 do 7 zir. 

płótna złr. 1:30, * go z haftowan. wkładami i RO? 

ztałcie 2-80 do 8 zi. 

za” 1/, 27, 3 TF tyf 1% 2%, do Bł. 

4y 6 do <0 tal. tylk6"37,, 4, 00'7Y, zi. 


50, 2, 


wornyń. ks 


stoj. lüb le 


adnie haftowane 7%; 
tkf zam. 2'/,, 3*/, 1 4 tal? tylko 2a 
ości bielfeld z białego przędziwa łokieć wied.%55 Kr. 


3%, dòt ziri 


m należytóśći we wszystkið prówińtye austryackie, 
aje się bezpłatnie 6 chustek. 3 z (348-6-1 
u. Wasche-Niederlage in Wien, 
aziri 


Še. ST 


państwa, 
348-6. 


k; Oster. u. kön. ung. Leinen» 
Goldschmiedgasśe 3, im Neuen E 


Poihi mah pó Dad b 


Ti 


„Mają 1869, — Pierwsze tosowanie 


3000 białych angiel. lin. koszul najc:ęń '/, tuziha po: złr. 175, 2 do 3 najcieńsze. ikała« ° P è 4 
zatrsdł pór żę A 2-80 do 2:80" aeie. p sztuk u conisch zm? oz LT eki Brunswickiej P oZy czki - premtówej 15658" 
J Ta" y wę E Ziwa 8: a "zir: t ~ TW dd w sikordóć G, lz” © i 
2000 kolo Udsinótowktth T finni" koskóh| 5% najdjstowe. ape z b z wygranemi: talar. $0,000, 75.000, 60.000, OWY: 19.990; 
- 36.000, 30,900., 27.000, 25.000; 20,060. 16.000, 15.000, 


agnieniu tal. 21 i stopnio- 
wo zwiększa, się do 40 0: 
złń. w. a. srebrem, 
wszystkich’ Baukierów i Wekdłarzy*w kraju'i za granicą, 
a szćżególnie zaś u podpisanego: 

Gy È. Bank- und Wechselgeschift in Frankfurt 2. M. 
sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, Papierów rząiło- 
Większe ilości powyższych Obligacyj sprzedajemy według 


doliczeniem małej prowizyi. (455-09-12) 


a 


Adres: central anptversendungs- Depót der ersten und grössten Leinen und Wiische-Fa- 
« brik in Wien, Wieden, Hauptstrasse Nr. 1 im ewangelischen Schulgebäude. 


przez 
Parawan 


Skiad fabryczny 
towarów piankowych i bursztynówych: 


Karola Kobera w Wiedniu; 

Stad, Kärntnerstr#šse Nr. 34, 
utrzymuje wielki zapas wszblkich gatunków Fajek pian 
wych z okuciami Pakfong vomi od 1 do 8 a a ip. mi 
srebrnemi od 5 do 20 Złr. — prawdziwe piankowe 


jonki 


Cygarni 


Story do okie 


od cnt. 20 do złr. 150, takieź z rzeźbami i futerałemiąz kość 
- słoniową i bursztyneri od 2 fo 15 złr. -- patentowane F' | xi t4 
s do nakładania z tyłu po 4 złr. wal. aust.— prawdziwe pełne Cenniki. 


śniówe od. 1 do 25 złr. — równi 
Poltcefia zamiejscowe usku się szybko za pobraniem należy 


Cybuchy , 
skich. — ) 
enniki rozsyłają się bez (46-43-)T £ 
ra 


dja” wybór wszelkich przyborów fajczar- 
pocztą. — Fiysunki i a te: 


panna WANY | 2. = 


kładzie ziiajduje się zawsze największy wybór najnowszych wzorów 


Siatek do okien gładkich i ma4iowanych, 
każdej wielkości'i najrozmaitszego wykonania, i będę się starał umiarko-/ 
waną ceną jako też pięknym towarem zjednać sobie to samo. zaufanie, 
które pozyskałem taniością i rzetelnem wykonaniem wyrobów mojego 


francuskich i angielskich © 


sterow do okien 


roczyst ch i z drzewa, jako też najułubieńszych 
ików do okien gładkich i malowanych, 


M 
w 


obficie zaopatrzonego Składu towarowego: 


apierowych. 
zamiejscowe polecenia prze 


bić” 
*sig' bezpłatnie okazy i zu- 
PYRA, 


*'UDTĄYC Op 41075 


Rządzca 


|znajdują się na Skłądzię w Krakowie 
w Aptece p. $tockmara — we Liwo- 
wie w aptece p. Ruckera. 


Tamże do nabycia : 


Anaterynowa Woda:ń la Popp, 


flakon 50 cent. 
Idiaton, Só 40 et. 0 qa09-6-67T 
Woda Morasa , Eau de (ologne 
PIAOŁOME że EI npada i pi 


Pâte Pectórałe, we ŚRO pudel. 


Balsam na OCZY sxe, EA w Ba- 


z waryi, na' wszelkie skro- 
faliczne słabości: ócz, (pod>zaręczeniem” wynalaz- 
cy) — skuteczny, — — Pęcherzyk złr. 150. e. 


Wysprzed aż 


Starych Win. 
„Węsierskich: 


8.066 butelek: 
z lat 1884 do 18602 r, 


w cenach od 4 zły. do 90 cent. 
z za butelkę. 


w- Hotelu Drezdeńskim, 


jest do nabycia w Sklepie skór od ulicy 
Floryańskiej. (461-8-10) 
do siewu, 4-rzęt- 


aaen D ' 
| Pszenica JADA 5, baias pienas, 
Korzec 170 funt. 10° zte 
Nasienia Tymotki, korzec 
419 złr.— Wąsienia Buraków 
| pastewnych mieszanych? korzee 
12 złe —D'o nabycia w Zdrochcu, 
JESS Radłów. (601--2) 


Potrzeby 
dla-Krawców i Modniarek 


po najtańszych cenach fabrycznych. 
Skład wszelkich gatunków 
Wstążek jedwabnych, aksamit- 
nych; atłasowych, Koronek glat 
„ kich» i'w deseń, 
Tiułów, Krep aksamitnych, jedwabnych 
|; wełnianych, Afłasów, Małeryj jedwab- 
nych i na podszewki, wszelkich gatunków 
| Towarów do szycia, Jedwabiu do: szycia 
ręką*i maszynką. 
Najnowsze potrzeby dó ubioru, 
wraż z wszystkiemi do tegó zawodu od- 
powiedriemi przedmiotami, 
Ki Pi TB 
inger i Łówy 
„ m©Qesterreichischer Hof,“ 
||. Stadi, Rothenthurmstrasse N. 18. 
UE" Sprzedaż: także i częściowa: 
Wór calkowi- 


(487-4-6) 
„|. Pówóz cie kryty, 


pierwszej firmy wiedeńskiej, zbu!ło- 
wany’ na najgorsze drógi, z bigi 
powodów za tibki omężest opo 
dania w Hotelu Narodowym w Kra- 
s kowie: (543-23--5) 


4 


| 
j 
» 


| 


N 


Drukarni: Józef Łakociński, 


